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Kiedy się to skończy?
Oto jest historya przesilenia:
W przededniu zajęcia G. Śląska i konfe­

rencji haskiej, na trzy miesiące przed wy­
borami państwo polskie zostało niespodzia­
nie i w sposób lekkomyślny pozbawione 
rządu cieszącego się zaufaniem większości 
sejmowej.

Sejm, pragnąc poznać powody tego nie 
Bwyldearo kroku Naczelnika Państwa, prze 
słuchał go we czwartek w konwencie senio­
rów. Nacz. Państwa nie podał jednak poza 
ogólnikowym frazesem o „małym autory 
eio“  rządu żadnego konlcretnego zarzutu 
przeciw dymisyonowanym ministrom. Pogło1- 
ski o różnicy zdań między nim a ministrami 
w sprawie polityki zagranicznej i potrzeby 
tbrojeń nazwał pl-otkami.

W piątek konwent seniorów mial desy­
gnować nowego premiera. Atoli pretorya- 
oie sejmowi: Rataj i Daszyński niespodzie­
wanie zaprzeczyli konwentowi prawa, któ 
re ten od początków istnienia Sejmu bez 
czyjegokolwiek protestu wykonywał. Pa­
miętamy nawet, że podczas ostatniego prze­
silenia w marcu, nie kto inny, ale p. Da­
szyński domagał sdę gwałtownie zwołania 
konwentu, a następnie głosowania na tym 
konwencie. Głosowanie dało wówczas lewi- 
cowomentrową większość za p. Ponikow­
skim i na tej podstawie p. Marszalek zapro­
ponował w Belwederze p. Ponikowskiego 
na prezydenta ministrów.

Wobec piątkowego protestu belwederczy- 
fców p. Marszałek sejmowy odbył z każdym 
klubem osobną konferencyę i uzyskawszy 
około 260 głosów za ponownym —- trze 
eim —  gabinetem Ponikowskiego, udał się 
wczoraj późnym wieczorem d6 Belwederu. 
Dodajmy, że ludowcy i P. P. S. zbojkoto­
wali zaproszenie p. Marszałka na konferen­
cję , by utrudnić mu spełnienie misyi.

Naczelnik Państwa ma kandydata, za któ- 
fym oświadcza się znaczna większość Sej­
mu. Spełnia się zatem warunek co do „duże­
go autorytetu “ . Przesilenie powinno być 
tkisiaj załatwione.

Tymczasem, co się dzieje? Naczelnik 
Państwa —  znowu zupełnie niespodziewa­
nie — objawia wątpliwości co do upraw­
nień konwentu seniorów (choć w tym wy­
padku nie tylko konwent seniorów, ale 
i klubv, każdy z osobna, wskazywały p. 
Marszałkowi kandydata) i ma -wątpliwości 
co do Małej Konstytucyi z 1919 r. Zaledwie 
trzy miesi ęce będzie jeszcze obowiązywać 
la konstytueya, a oto Naczelnik Państwa, 
który już sześć razy na jej podstawie pod­
pisywał nominację premierów, waha się 
hzisiaj podpisać ją po raz siódmy... Dlacze- 

(Dzy nie wierzy w prawdziwość donie- 
®̂ fnia p. Marszalka, że za Ponikowskim stoi 
^ k szość  sejmowa? Wolne, żarty! A może 
^yrażenie toj woli przez większość nie by- 

formalne, może powinno ono objawić się 
Uchwale sejmowej a nie w oddzielnych 

■tach klubów, ani nie w rezolucyi senio- 
, ^O d p ow iad am y ,  że jest to kwestya 
. rprttacyi Malej Konstytucyi, a interpre 
» .^ a zawsze należy do zakresu tej władzy, 
_ ^  odnośną ustawę wydała, tj. do Soi 

- ale nie do Naczelnika Państwa. Otóż 
stale i niezmiennie tłumaczył dotąć 

nośny prz.epis Małej Konstytucyi (o two 
fren,u rządu „w porozumieniu z Sejmem)1), 

ten sposób, że Naczelnik Państwa ma 
Wymywać nazwisko premiera od konwert- 
seniorów. Tak było przez trzy lata i wy-

powadze. I oczywiście d niszczenia autoryte­
tu Naczelnika Państwa.

Kiedy się ta zabawa skończy?

Echa przesilenia.
„Naprzód" jest niezadowolony, że p. Naczel­

nik.Państwa tak zniżył się i raczył na konwen­
cie seniorów udzielić wyjaśnień i odpowiadać 
na pytania jakichś tam Głąbińskich, Grabskich 
i innych posłów... „Tego rodzaju kreatury — 
pisze — nie uważały za stosowne, wobec Na­
czelnika państwa polskiego zachować dystan­
su, należnego respektu” .

Wprawdzie żyjemy w czasach, kiedy nawet 
królowie naradzają się i konferują z przedsta­
wicielami ludu, ale widocznie „demokratyczny" 

.postępowy” ,Naprzód" w tym wypadku hoł­
duje dawnemu ceremoniałowi manarchicznemu, 
a przedstawicieli narodu uważa za taką hoło­
tę, której szanujący się władca nie powinien 
wogóle dopuścić przed swoje oblicze. Po ostat­
nich wystąpieniach socyalistów można tylko 
już spodziewać się, że zgłoszą oni projekt cere­
moniału, który powinien obowiązywać posłów 
woboc Naczelnika państwa (np. klękanie i ca­
łowanie ręki). Walcząc zaś ciągle o rozszerze­
nie władzy Naczelnika państwa i obcięcie atry- 
bycyi Sejmu, dążą widocznie do przywrócenia 
absolutyzmu, a z Sejmu chcą uczynić co naj­
wyżej jakąś Dumę, spełniającą posłusznie roz­
kazy „zwierzchniej władzy'...

C. k. socyaliści, z p. Daszyńskim na czele, 
tak przywykli do owijania się bluszczem około 
tronów, że nawet dziś w wolnej republice pol­
skiej nie chcą być wolnymi obywatelami, lecz 
tylko lokajami... Biedne ofiary niewoli..

s-ię u nas zwyczaj prawny, bardzo

tali Ma talai» sMdni.
Msżliwość oabiseta parlameatarRega.

Organem Belwederu jest warszawski „Kn- 
ryer Poranny". Pretoryanie używają go jako 
tuby dla zapowiadania swych, ataków. I tak 
np., atak na 1: om went seniorów wymierzył naj­
pierw, bo jeszcze we czwartek, „Kuryer Por.’1, 

piątek podjęli go pp. Rataj i Daszyński, 
a w sobotę Piłsudski.

O piątkowym konwencie seniorów pisze bel- 
wedorski dziennik jako o ..oligarchicznym kon­
wencie'’ , pytania, które Piłsudskiemu zadawa­
no, .graniczyły z .bezczelnością i obelgą", były 
to „wyuzdane'pytania", ra które „w prywatne; 
rozmówię odpowiada się wskazaniem drzwi’* 

należały do kategoryi ohydnej i bezostnej 
demagogii przedwyborczej". Sam Piłsudski jast 
nazywany „Najwyższym Zwierzchnikiem’*. 
.Wodzem Narodu” , „Naczelnikiem Ojczyzny’* 
i podobnymi komicznymi w swym biząntynl- 
źmie tytułami.

Do bełwedorskiej grupy należą także syoml- 
ści. a „Nowy Dziennik" oburza się na p. Mar­
szałka Trąrąmpczyńfddego, że nie witał w Sej­
mie osobiście Naczelnika Państwa, lecz czynił 
to dyrektor kamcełaryi, p. Pomykalski.

Jest to zbrodnia niesłychana. policzek 
i obora...

—  Dlaczego Piłsudski udzielił dymisyi ga­
binetowi? Ponieważ dotąd nikt nie zna jej 

powodów i sam Naczelnik Państwa nic o nich 
nie chce powiedzieć, przeto szerzą się różne 
pogłoski. Jedna opowiada, że pewne ugrupowa

Warszawa, (Tel. wł.) W  sobotę rano na za­
proszenie p. Naczelnika Państwa przybył do 
Belwederu p. Antoni Ponikowski. Konferencya 
trwała pół godziny, p. Naczelnik państwa w 
rozmowie z nim nie przyjął za podstawę ściśle 
ustalonej w piątek cyfrowej większości, 
oświadczającej się za dalszym rządem Poni­
kowskiego. Nadto p. Naczelnik Państwa twier­
dził, żo w ciągu piątkowej rozmowy z marsz. 
Sejmu wyłoniły się wątpliwości co do interpre- 
tacył małej konstytucyi. Dlatego też posta­
nowił w ciągu soboty i niedzieli konlerować 
ze stronnictwami j stwierdzić, czy jesf więk­
szość 1  za czyją kandydaturą ona się wypo­
wiada.

Dopiero później mógłby ewentualnie zapro­
ponować Ponikowskiemu misyę tworzenia rzą­
du. P. Ponikowski wofecc takiego oświadcze­
nia prosił Naczelnika Państwa, aby nie brał 
pod uwagę jego kandydatury.

Po tem oświadczeniu panikcr>v*>ki udał eię 
do Sejmu i decyzyę swą zakomunikował mar­
szałkowi. Następnie wyjechał do Rady min. 
W związku z tym zwrotem pos. Skulski udał 
się do p. Ponikowskiego i odbył z nim dłuższą 
kenferoncyę. Tymczasem do Sejmu przyjechał 
naczelnik kaneclaryi cywlnej Naczelnika Pań­
stwa, p. Car, i w imieniu p. Naczelnika .Pań­
stwa złożył zaproszenie przedstawicielom 
wszystkich stronnictw, kolejno według ich li­
czebności klubowej, na. konferencyę do Belwe­
deru. W ciągu soboty przyjęci już zostali przed­
stawiciele ludowców. Zw. lud. nar., po połu­
dniu Zjedn., P. p. s., Ohrześe. Dem., N. P. 
R i N. Ghra. Str. Lud. (które miało wyzna­
czoną audyencyę na g. 11,30 w, nocy). Na ju­
tro od południa wyznaczoną mają audyencyę 
K. P. K. i wszystkie inne kluby, aż do Rad 
ludowych.

Naczelnik Państwa zapytał o stosunek dó 
Ponikowskiego. Nato pos. Głąbiński odpowie­
dział zgodnie z poprzedniemi uchwałami klu­
bów.

Dalej Naczelnik Państwa wspomniał, że zda­
niem jego byłby najwłaściwszy gabinet parla­
mentarny, taki, o którym wspomniał już pos. 
Głąbiński, który podniósł, że mógłby powstać 
taki gabinet w eelu przeprowadzenia czystych 
t legalnych wyborów. Naczelnik Państw*. do­
dał przytem, ze oi. chce mieć czyste sumienie 
i chciałby wyczerpać wszelkie drogi do poro­
zumienia. Rozmowa się zakończyła oświadcze­
niem Naczelnika Państwa, żo ostatecznie w 
obecnym stanie jest „malum necessarium“  (!) 
dla Polski zarówno on, jak Sejm, jak i rząd (!). 
Po południu odbyła się konferencya ze Skul­
skim, następnie z P. P. S.

W cągu popołudnia w Sejmie powstały na­
stroje, czy z tej większości 256 głosów, która 
wypowiedziała się za Ponikowskim, nie można- 
by było stworzyć podstawy dla gabinetu par. 
lamentamego. Nd tem tle wypłynęło nazwisko 
Skulskiego, jakkolwiek do tej chwili nie jest 
jeszcze przesądzona kandydaturo Ponikow­
skiego. Warto zaznaczyć, że na konferencyl 
socyalistów u Naczelnika Państwa zażądali 
oni* zgodnie z piątkową opinią klubu swego 
uchwały polityki pokojowej, stwierdzającej, że 
dla jej prowadzenia nie wadzą w tej chwili, 
khnby można Skirmunta zastąpić.

„Nadmiar woli” Naczelnika faróstwa.
Warszawa. (Telef. wł.) W  dalszym ciągu byli 

w Belwederze: pos. MOraczewski, Barłicki, Da­
szyński (P. P. S.), następnie Czerniewski i Ka­
czyński w imieniu chrześc, demoikracyi, pos. 
Rajca, Chądzyński (N. P. R,.), Dubanowicz, 
Stef. Dąbrowski (Nar. chiz. str. rob.). Rozmowy 
te były mniej więcej stereotypowe. Toczyły się 
około małej konstytucyi ! konwentu seniorów 
Pp. Czerniowski i, Kaczyński oświadczyli, te 
konwent uważają za skrócony sejm Stwier­
dź on o, że plenum jest uprawnione jodynie do 
decydującego wyrażenia woli Sejmu, konwent 
jest skrótem procedury sejmowej. Na pytaaue

GEN. SZEPTYCKI WEZWANY DO WAR-, 
SZA W Y.

Warszawa. (A. W.) W  związku ze zbliżają-, 
cym aię terminem objęcia Górnego Śląska zo, 
stał wezwany do Warszawy gen. Szeptycki.

Rekewania polsko-ukraińskie.
Lwów. (A. W.) „Gazeta Codzienna" donosij 

że w ostatnich ezasael toczyły się w Wa rsza 
wie nieofieyalne rokowania między przeustawi- 
cielami polskimi a kilku delegatami ukraińskiej 
partyi Truda (t. j. grupy umiarkowanej). Przed­
miotem obrad była sprawa ułożenia powojo­
wego stosunku między ludnością polską i 
ukraińską w Małopolsce Wschodniej. Obrady, 
te nie dały dotąd pozytywnych wyników. 
AGITACYA LITEWSKA W  PASIE NEUTR,' 
_ Wilno. (A. W.) W  ostatnich dniach jjrzystą«’ 

pili Litwini do forsownej akcyi w celu uzbie-ł 
iani? podpisów ludności pasa neutralnego za 
przyłączeniem tego pasa do Litwv Kowień- 
skiej. W tym celu wysłali oni ealfjL creg emi- 
saryuszy do pasa neutralnego. Szczególnie za-, 
u ważono żarliwą akcyę ze strony tych e-misa-, 
ryuszy w gminie olkienickie-j.

ma wysunąć chcą p. Ponikowskiego jako kan-, ..............  .---. , , - 1; •„. XT .
dydata na stanowisko prezydenta Rzeczypo-1 znanie ®Pln1' klubó*, u - jąc aczemi-

t », u n. r 1 IrATir! Doł>stu:0 \Vt7T9 '/.PTll

Przedstawiciele $troa»ieta w Belwederze
W imieniu ludowców byli posłowie: Witos,

Rataj i Dębski. Dyskusy3 tyczyła się przewa­
żnie kwestyi małej konstytucyi i kompetencyi 
konwentu Beniorów. Wogóle wynosi się wraże­
nie, że Naczelnik Państwa z© wszystkimi 
przedstawicielami poruszał 4 kwestyC: 1) ma­
lej: konstytucyi, 2) konwentu seniorów, 3) sto-' co do losów gabinetu, oświadczają, iż wobec
sunku do Ponikowskiogo, 4) gabinetu parła-! trudności utworzenia gabinetu parlamentarno- 
mentamego. |go i trudności utworzenia gabinetu koalicyjne-

W  rozmowie z przedstawicielami Zw. Lud.; go, o którym Naczelnik państwa wspominał,
Nar.: pos. Gląbińskim i Lutosławskim pytał'jest możliwy jedynie gabinet pozaparlamentar- 
Naezelnik Państwa, czy konwent seniorów uwa- j  ny. Wskazane jest wszakże, aby gabinetu obs. 
żają za organ Sejmu, ktorogo postanowienia są i cnego nie zmieniać. Na zapytanie co do opinii 
obowiązujące, czy też za instytucją doradczą, j Naczelnika Państwa o gabinecie Ponikowski** 
od marszałka bowiem dowiedział się, że jest. g0, Naczolnik Państwa ^kwalifikował go jako 
to jedyne ciało doradcze, cefffn wyrażenia ° ł j- ,  słaby (!), bez tendencyi (!). Na pytanie, jakie 
nii stronnictw. Pos. Gląbińsk. stwierdził, że m;l p]any cp ą0 gabinetu przyszłego, oświad- 
konwent wyi®ża opinię stronnictw i może w ■ CZyj Naczelnik państwa, żo w tej chwili nic nie 
charakterze ciała informacyjnego ' i5ahvić poro- mOz0 uczynić, albowiem Sejm narzuci mu wolę. 
zumienie. Porozumienie me mogłoby być osiąg-1 Kiedy obaj posłowie wskazali, że kryzys uwa- 
nięte w drodze uchwał sejmowych a tylko ta-’j żająi 7fl niepozfi.da.nv, a konieczność załatwic­
i e  uchwały miałyby dla Naczelnika 1 anstwa nia w;aoezna. Naczelnik państwa odparł: Nie- 
charakter obowi^-ujący.  ̂ : 111 ^ iara < 01 , stety, bęclę musiał jeszcze panów długo piło-
konwwuu wać. Wreszcie NaczGnik Pafetwa żalił się

w rozmowie, że nie posiada praw, czuje „nań-
spolitej. Ten jakoby był powód rozdrażnienia howi Państwa wyrażenie ze s'̂ ’’ l ^tionj RJA ®j’-j | miar woli i energii" wy zaś idziecie przec/w 

p i j  J m L  nninS K o W  opinii Naczolnik Państwa zapytał, ezy zako- _ oJeJ wol: *****

rabiałw , ~ ~c «  ł/ .. y vxłu j jaiti1 n *J. J ^
prrzytec^ny a zastępujący wyraźne brzmię 

Małej Konstytucyi. W Anglii przecież 
ipkszość praw politycznych opiera się na 

3e^’. I n'e ‘V1''eńzieć. dlaczego Nacz. 
** wa dzisiaj łamie ten zwyczaj i zamiast 

wrażanego mu premiera, który
Watpliwo4ć Posiada więk­szość w  Sejmie, rozpoczyna dług-a i zbyte­

czną ankietę wśród klubów. W ^ y t iiie  s t  
o prawa konwentu i 0 M-.łn , i  " 
eo do nI(EC. nie
o prawa konwentu

IS Z * * . **•
BW shisąnio nnnąj tę ta S ń ę  K t o S i e ^ ,  
&a niewłaściwą i wycofał swą kandydatu 
rę. W ten snosób Nacz. Państwa utrąci!
premiera, wskazanego przez Sejm. R ozpo 
eząl nadto z klubami dyskusyę o  gabine 
cie. parlamentarnym? Czy nie na. to, by 
znowu przedłużyć przesilenie? I czy na trzy 
miesiące najbliższe gabinet parlamentarny' 
jest naprawdę cze-mś niezbędnem?

p o czego Nacz. Państwa zmieiza? Każdy 
dzień przynosi ze strony Belwederu jakiś 

ok  ̂niezrozumiały, zagadkowy a szkodli- 
Widzimy neiwmwe wysiłld zrobienia 

ale naradę to ąeoś“ ogranicza się
' p ‘ 1° obalenia rządu boz potrzeby, <io

nip  ̂, Uzania przesilenia bez powodu, do
'°i®wa Sejmu i kraju, wreszcie do

Rwania zagranicy i szlnńlzema naszej

Naczolnika Państwa według opinii kół belwe- 
derskich. przejętych ideą, żo jedyną naturalną 
kandydaturą jest osoba Piłsudskiego.

Pisząc o kandydatach na premiera, prasa 
podnosi, że p. Stesłowiez podobno odmówił 
przyjęcia tego stanowiska, prawica wysuwa 
p. Plucińskiego, a lewica pp. St. Wojciechow­
skiego i Narutowicza.

„Kuryer Por.’* zaznacza, żo „w każdym ra- 
zie’1 p. Skirmunt nie wejdzie w skład nowego 
rządu. Znaczyłoby to, że Belweder nie chce 
dalej uprawiać polityki pokojowej .Skirmunta.

WYJAZD NACZ. PAŃSTWA DO BUKARE­
SZTU ODROCZONY.

Bukareszt. (A. W.) Dzienniki tutejszo dono­
szą, że Naczelnik Państwa Piłsudski odroczył 
zamierzoną podróż do Bukaresztu ze względu 
przesilenia w rządzie.

ZASŁUŻONE ODZNACZENIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Stan. Grabski 

„ „ T f  Walecznych za zasługi polożo-
t „ ł nhrZ 0rrr,a^ i m  Murmaniu. (ProL Grabski 
działu m S J J  faktycznym twórcą od-

CT\t AltĆIE ZJAZDU KATOLICKIEGO 
W POZNANIU.

Poznań. P. A. T. Wczoraj o godz. 4 po po­
łudniu odbyło się w gmachu Uniweraytctu w 
obecności przedstawicieli wladi
i wojskow ych otwarcie III. Zjazdu katolickiego.
Zjazd będzie obradował przez trzy dni. Na

opinii. Naczolnik
munikowana mu wczoraj pi*zez marszałka 
większość Sejmu jest opimą, czy wó ą Sejmu.
Por; Głąbiński oś^adczyb że nie jcet wolą w jw ponjedziaiek> 
znaczeniu wiążącej uchwały, ale jest opinią 
będącą wyrazom woli, ponieważ prezesi klu­
bów na konwencie wyrażają mo poglądy osobi­
ste, ale opinię swoich klubów.

Naczelnik Państwa pylał dalej, czy opinia 
konwentu seniorów wyklucza jego inieyatywę 
w osiągnięciu porozumienia. Pos. Głąbiński 
stwierdził, że nie wyklucza, albowiem taką opi 
nię konwent seniorów może wziąć jwd rozwa­
gę. Niektóre stronnictwa odmówiły konwento­
wi seniorów kompetencyi co do wyrażenia opi­
nii stronnictw, przeto. marszałek nie miał in­
nej drogi wyjścia, jak osobiste porozumienie się 
'ze stronnictwami. Piłsudski zapytał, czy po­
słowie uważają za podstawę stosunku pomię­
dzy nin: a Sejmem, wdz'ei za podstawę do 
przesilenia tekst malej konstytucji.

Pot. Głąbiński: Tak jest.

mojej woli,
Prawdopodobnie misya utworzenia nowego 

gabinetu powierzona będzie nie wcześniej, niż

Go te rozmowy o koostytuayi znaczą.
Wśród wytrawnych polityków i parlamon- 

tarystów słychać zapytania: dokąd to wszyst­
ko prowadzi, do czego służy rozmowa na te­
mat malej konstytucyi, którą obchodzono się 
przez cztery lata, a którą chcę się zmienić na 
parę ani przea wyborami. Budzi się w kołagh 
sejmowych przekonanie, że jesteśmy świadka 
mi gry, zręcznie ukartowanej z góry i że poza 
dekoraeyami zewnętrzu emi dla opinii publicz­
nej znjyduje się econaryusz przygotowany. 
Przebieg przesilenia stanowi przedmiot silne- 
go zainteresowania kół dyplomatycznych. 
Przedstawiciele państw obcyęb składają częste 
wizyty w ministerstwach, a do rządów swych 
wysyłają częste depesze szyfrowane.

Pary i- (A. W.) Międzynarodowy komitet 
pożyczkowy bankierów stwierdziwszy ni rno-, 
żność powzięcia obecnie deoyzyi w sprawie, 
emisyi pożyczki międzynarodowej, odroczył, 
swe prace na przeciąg trzecŁ miesięcy. Po, 
upływie togo terminu podejmie on na nowo. 
obrady, przyezem na porządek dzienny wejdzie 
sprawa zmniejszenia długu reparacyjnego Nie-, 
miec. Niektórzy z bankierów mieli się w tym 
kierunku oświadczyć za 50% znilką. Delegat 
francuski założy* przeciw temu protest.

Grupo, która się oświadczyła za zniżką, pro-, 
ponuje wysiosowanie noty do tych paiistw* 
które nie ucierpiały wskutek wojny —  a więc 
w pierwszym rzędzie do Stanów Zjednoczo­
nych —  t  żądaniem pewnych oiiar dla polepy 
szenia finansowej sytuucyi świata. Temu zuo-, 
we sprzeciwia się Morgan. Istnieje jedni11! 
przypuszczenie, że komitet pożyczkowy dojdzie 
do kompromisu bez obniżania długów, odra­
czając ponrostu Niemcom spłaty reparacyjne 
na lat 20.

Sprawa krótkoterminowej pożyczki dli 
Niemiec spotkała się również z oporem, po-' 
nie-waż nie przyniosłaby ona żadnej korzyścią 
Francyi Mogłaby ona mieć znaczenie tylko 
wtedy, gdyby była niejako zaliczką na poży-* 
czkę długoterminową. Sergeant wyraził opinię^' 
by pożyczkę krótkoterminową zastąpić prywa-, 
tnemi kredytami handlowemi, których zadaniem 
byłoby ożywienie eksportu niemieckiego.

KOMISY A DŁUGÓW AMERYKAŃSKICH.
Leafield. p. A. T. (Radio) Komisya długótrl 

amerykańskich rozpoczęła z d ó w  swe prace-l 
Anglia jest pierwszym krajem, który surecy-! 
zował swe płatności i procenty. Pierwsza rataj 
wypłacona przez Anglię Ameryce, wypadnie w 
październiku. Inne państwa porozumiewają sio' 
w tej mierze z Ameryką. Przewidziane są ulgi' 
i zmiany odnośnie do Francyi i innych państw,! 
łącznie z ostatnim kursem polifyld finansowej' 
Ameryki wobec Europy.
De l e g a t  a m e r y k i  w  k o m is y i s e p a r a ­

c y j n e j .
Nowy Jork. (A. W.) Wedle doniesień „New 

Jork Times" z Waszyngtonu, jen- pra.w dopodo-. 
bnc-m, że sekretarz stanu Hughes zdecyduje się; • 
przecież wysłać zastępcę rządti amerykańskie­
go do komisyi reparacyjnej.

7 tt/alfi7anie terrorif nifi#- łia G. S lask li ! zowanei ■ ***  terrorystycznej, skierowanej Lnfll i-d. C lui , p r e e c jw  ludności polskiej.
Bytom P. A. T. Ubiegłej nocy przyszło w J Katowice. P. A. T. Związek przedstawicieli 

okolicy miasta koło godz. 2 do gwałtownej' organizacyi robotniczych wydał odezwę oświad- 
strzeianiny. Słychać było ogień karabinów ma- czającą, że każdy robotnik, dopuszczający się 
szynowych oraz silną dotoDacyę eksplodują- gwałtu na przeciwniku narodowym i innej or- 
eych granatów ręcznych Strzelanina na terenie | gmijzacyi będzie wydalony z pracy.
Bytom—Łagiewniki trwała do godz. 4 rano.

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY W BYTOMIU. 
Warszawa. (Tolof. wł.) Sokretąryat Ligi na-

Ostrzelrwano kopalnię Fiorentins ze strony By-
tomia. , .

Katowice. P. A. 1 Władzom toa icyjnym j zawjaą0]njj m ( j ZG prezydentem try
xb Rvtnmlu tirfałe sie w kryć r aresztować | J

zjazd przybyli praedstaiyićiele dtteh^ieńetfffa' 13 członków Grenzschmzu' którzy napadali j bunalu rozjemczego w Bytomiu został n
z całej PofekL .  i d o m y  p o l s k i e .  Zeznania ich świadczą o zorgani- , wany Keckenbeck.

Zastępcy Lenina.
Berlin. (A. W). Potwierdzają się wiadomości 

o ciężkim stanie I-icnina. Ma On być dotknięty 
paraliżem i jest wskutek tego niezdolnym do' 
pracy. Władze sowieckie są gotowe nr wszo!-1 
ką ewentualność. Jako przypuszczalnych na­
stępców Lenina wymieniają: Preobrazewsklego' 
albo Semanka. Według innych wersyi, ,ir>a być* 
utworzony dyrektoryat* złożony z Trockiego) 
Stalina i Łunaczarakiego.

PROCES ^ESSERÓW**.
Moskwa. (A. W.) W Moskwie rozpoczą. się 

słynny proces polityczny przeciw członkom par-\ 
tyi esserów. Bierze w. nim edział m. in. przy­
wódca robotników belgijskich, Vandervełdo" yrx 
roli obrońcy.

W związku i  procesem w wielu miastach 
miały miejsce demonstracjo robotników ną 
znak protestu wobec politycznego terror: boi* * 
szewickiego.

AKCYA GRECKA NA MORZU CZARNEM. 
Konstantynopol, p. a . T. (Havas). Flot* 

grecka bombardowała wczoraj otwarty port 
Samtoun na morzu Czamem. Bombardowany
trwało 3 godziny.

Komunikat grecki wyjaśnia ten krok przy•
gotCYi ywanliuni komabstów do zbrojnego na.p:u 

no" Idu. Samsoun mul być gniazdem korsarty tur.*-
ickich i bolszen ń-ku-b.
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Z dnia politycznego.
Nowa kontptowitaoya aocyalistów.

Niema' tak nikczemnej broni, której nie 
chwyeSiby się socjaliści w walce z duehowiećr 
s t wora. Przewrotność, przeinaczanie faktów 
i -a'reszcie najoriiynarniejsze kłamstwo —  to 
zwykła, metoda socjalistycznych apaszów, któ­
ra już. n k ogo  nie dziwi... W  ostatnich dniach 
zaszedł jednak fakt, który nawet w arsenale 

‘weyaHstycznym jest niezwykłym.
tbwniętną jest Hiterpcłaeya p. Daszyńskiego 

-a powodu pisma, które otrzymał jeden z urzę • 
łó w  w Warszawie z podpisami kitka księży 
% arekidyecczyi. lwowskiej, a w którera zaaj- 
farwały sic brutalne napaści na państwo, rząd 
l  Sejmł

Prasa socjalistyczna zawyła z oburzania. 
„RabotaSt11 i  „Naprzód" w eałośei wj drako 
wały to pismo wraz z podpisami, a w  kilko 
a etyku fach piorunowały przy tej okazyi na 
zuchwalstwo, brak poczucia państwowego 
i fc.pt. wśród duchowieństwa... Lecz cóż się 
©kazała?... Armata, którą wytocayfi socjali­
ści —  poehodmła z reh własnego arsenału. 
Ogloszoa© pisme było poprostn oszczerczym 
falsyfikał.crp.r Przepro^wadrone przez władze du- 
efcerónc śledztwo- stwierdziło^ ie  księży, którzy 
jwfefi rzekomo wysłać ińhrynai®owane pismo, 
niema wogóle w żadnej dyeeezyi,.

K to dopuści! się tej niecnej- mjstyfikacyi, nie 
trudno- się domyśleć™ Nie był to ehyba traf, że 
falsyfikat ten. znalazł się właśnie w rękach so- 
cyołwtó-w i  posłużył im do nowych ataków na 
duchowieństwo... Tonący, jak wiadomo, brzy­
twy się chwyta^ więc i socjaliści, tracąc co­
rsa bardziej grant pod nogami — usiłują ra­
tować się walką ze straszakiem „klerykali­
zmu" i 'w  tym eeła nie przebierają w  'środ­
kach.., Jest to- typowa polityka bankrutów.

B olM w kkie występy Okonia.
Głośny SPirca „republiki tarnobrzeskiej11,. 

Okoń, o którego występach, w Kongresówce pi­
saliśmy niedawno-, w (falezym ciągu urządza 
wiece bolszewickie, prześcigając wszystkia 
skrajne party*' w obietnicach i demagogii.

jG az. P«t;“  opisuje taki wiec we wsi Ły»e 
w pow. koTnońskim. Okoń. zaczynając przemo­
wę. zamacza na wstępie, że za obronę chło­
pów  jest wyklęty i  eierpś prześladowana© od 
pomów, ie  są ccii wysłannicy i  tu aa wieett, 
ale jakby który - ml fwzeszltadżał, to  go „wy­
prowadzić za wieś i z nim się rozprawić11.

Potem Hosirępuje przemówienie:
—  Finowie płacą po v 500 tys. za obiad,. 

• po 200 tys. za kolaaye, a wy nie macie na 
kawałek chbba, czy nie prawda?

—  Prawda: —  woła tłum.
—  DLwzego danina nałożona na was bie­

daków? żeby pany nie piaeili; pan nie za­
pluci, tylko wył

— Tak jest — przyświadcza gromada.
—  Nas, .chłopów, jc-sf 25 milionów, my po- 

jwianBmy rządzić Polską, a' nie pierwszy lep­
szy initeKgent!' Prawda?

—  Prawda? —  wołają * Sotru.
. —  ®o wojska waszych synów bfórą?.

—  Korą!
•— W  mordę w wojsku biją?
—  Biją! —  odpowiadają z gromady.
—  A  urzędnicy wszyscy to złodzieje?
—  Złodzieje T rozprawić się z nimi! — woła 

' rozkołysany tłum, oglądając się dokoła.
Zobaczono para miejscowych urzędników. 

Setki podbec-htanych i rozwydrzonych wieoo- 
wników rzucają się na nich z pięściami, poey- 
peły arię kamienic, polała się krew... Gdzie no- 
4ę? dawajc:e noże! wołano z tłumu.

Urzędników najspokojniej stojących na boku, 
pobito i tak: Bekana, kierownika poczty miej­
scowej oraz drugiego urzędnika z Myszyńca. 
Byliby obecność na wiecu przypłacili żydem, 
gdyby ich -rozważnie-js-i nie ukryli. Policy* bę­
dąca na v.iecu. uciekła.

Zaznaczyć należy, że razem z Okoniom jeź­
dzi na wiecie znany bolszewik, żyd S-t-dnicki 
z Łomży, b. ezłontsk „rewkomu" sou ieckiego 
z 1920. Obaj przygotowują, grani dla Troekie- 

zgo i S4ti, a nasze władze przypatrują się bier­
nie lej zbrodniczej robocie...

MiMę 101 tai; aiisHi
Gwałtowny ostatnimi dniami spadek korony 

•metry ackiej wywołuje zdumienie i sensacyę

w świeeio politycznym. Sytuacya bowiem repu­
bliki austryackiej od miesiąca polepszyła się 
raczej, niż pogorszyła. Między inaeani nowy 
rząd austryacki z prałatem Seiplem na czele 
przyjęty został przychylnie i w Austryi —  na­
wet przez przeciwników politycznych —  i za 
granicą. Premier zaś Poincare oświadczył co- 
dojiero w komisyi sonato francuskiego, iż bę­
dzie się starał o jak najprędsze przeprowadze­
nie ustawy w sprawie pożyczki, względnie za­
liczek dla Austryi. Pwzatesn przybywa do Wie­
dnia w tych dniach Pierpont Morgan, aby prae- 
studyować na miejscu stcswnki aastryucki© w 
imieniu finansistów amerykańskich, którzy wy­
razili ochotę przyjścia —  w dartym rade —  
z pomocą AuatryL Wreszcie ka&clerz Seipel 
oświadesył ecagdaj w swetry ackiej Radzie na­
rodowej (parlamencie), i e  rząd nie da się po­
rwać do żadnych gwałtownych i nieuważnych 
kroków pod wpływem paniki, panującej na 
giełdzie wiedeńskiej. '

Pomimo togo waeywttioge korowi aastrya 
oka spada codzienni© i to w sposób naprawdę 
katastrofalny. Dość powiedzieć, żo wczoraj 
płacono w Wiedniu za koronę czeską be« ma­
ła 360 koron arastryackichl 

„Reichspo»t“ T a więc dziennik bardzo blisko 
stojący obecnego rządu anstryaekiego, oma­
wiając ten spadek waluty austoyaekiej, przy­
pisuje go fantastycznym pogłoskom, kursują- 
cym w Wiedniu, jakoby W ł o c h y  m i a ł y  
o t r z y m a ć  o.d ©.n.fcenty m a n d a t  o b ­
j ę c i a  w s w 6 j  z a r z ą d  A u s.t.r.y.i, oo mia­
ło być przedtem proponowane Czechosłowacji 
Rzecz prosta, że dziennik ten, odgrywający 
obecnie rolę organu „pół urzędowego" nie mo­
że, ze względów taktycznych, napisać tego, 
o czem aż nadto dobrze jest przekonany, a mia­
nowicie, że katastrofalny spadek korony 
austryaakktj jest o d p o w i e d z i ą  m i ę d a y -  
a.a.r.o.(Lo.w.e.g o ż y d o s t w a  za przyjście 
de władzy w Austryi chraeścijańeko-socyałne- 
go rządu, bez udziału eocyalistów i w dodatku 
z księdzępa na czele.

Dla nas, Polaków, co doświadczamy na so­
bie skutki sztucznego obniżania kuma maiki 
polskiej przez „neutralnych11 —  przyczyny naj­
świeższej finansowej katastrofy austryackiej są 
jasne: „Cherchea le Juif!11 tu

Szalom Asoh wypisywał te oszczerstwa za­
granicą a żydzi w Polsce garnęli się do szere­
gów bolszewickich lub uciekali z Polski przed 
służbą wojskową... Rolo b y ły  dobrze rozdane 
i rozegrane. *

Echa.

K R O N I K A .
NOWY KANDYDAT NA DYPLOMATĘ.v

Jak donosi „Lud11, niezmiernie interesująco 
redagowany, nadesłany nam wczoraj tygodnik 
katolicki w Kurytybie, wśród kolonii polskiej 
w Brazylii roapocźęto agitację, aby posłem 
polskim w tern państwie został mieszkający w 
Paryżu żydek-eocyalista p. Kohn-HIeronimko. 
Również pewne jednostki w Paryżu wysunęły 
nagle tę kandydaturę —  jako nagrodę za 
usiugi, oddam© niegdyś p. Piłsudakiems? w cza­
sie jego wygnan-ia w Paryżu. Jak stwierdza 
„Lud", nad kandydaturą tą min. Skirmufit 
praeeeedł do porządku dzieamego, ale wobec 
dymisji rządu, nie wiadomo, cay protektorom 
p. Kohna nie uda się dopiąć swego. Byłby to 
istotnie skandal. Żyd-soeyalista w roli oficjal­
nego praed&tawieiefa państwa polskiego.

DANINA W KRAKOWIE I W WOJEWÓDZ­
TWIE KRAKÓW SKJEM.

Wpłaty danino we w mieście Krakowie i w 
okręgu Izby skarbowej postępują naogół nor 
malnie. Dotąd wpłynęło około 75% całego wy­
miaru, a więc ponad 4 miliardy marek. Naj­
większy wpływ wykazuje danina od gruntów, 
realności i t, <L, bardzo tylko opieszali* spłaca- 
rą daninę przemysłowcy i handlowcy. Biorąc 
pod uwagę, że danina, zarobkowa wpłynęła do­
tąd zaledwie w czterech dziesiątych ogólnej 
sumy, okazuje się, i i  inne rodzaje daniny spła­
cano są w wysokości około 85%.

Jak więc z powyższego wynika, najlepiej sy 
Łuowana warstwa społeczeństwa, t. j. przemy­
słowcy i handlowcy, od-neczą się do daniny 
nieprzychylnie i wszelkimi s|>osoł)aiol, czy to 

w drodze podań o ulgi, czytei relcursów od 
wymiaru należytości, uchylają się od spełnienia 
powinności. Zważywszy, ie  przemysł i handeł 
w trzech czwartych caęściaeh spoczywa w rękach 
wrogiego nam elementu, zyskujemy jeden dal­
szy dowód, jak *ą usposobieni względem pań­
stwa polskiego iydzi.

Szałom Asch w Warszawie.
Z powodu pobytu słynnego pisarza żargó&fr- 

wego SaaJoma Ascha w Wasszawi© przypo<n4- 
aa „Myfl Narodowa11 jego artykuł, zamieee.ozo- 
ny w uowojiorskiui „Jewish Time11 w r. 1919, 
Oto, co pisał literat żydowski:

„W ojaka polskie zaraz po wkroczeniu do ja­
kiegokolwiek miasta, zdobytego na Ukraiń­
cach, Litwinach lub bolszewikach natychmiast 
wyrzynają młodzież żydowską w oczach jej 
rodziców™ ...Białorusini i Ukraińcy podpalają 
swoje wsie i miasteczka i uciekają przed Po­
lakami, jak przed zarazą. Polacy stali się po- 
steaebeea małych narodów w Roayi, jak datki*, 
narody średniowiecza...

80 proc. żołnierzy polskich ni© umie ani pi­
sać, ani czytać. Większość składa się z r o z ­
w y d r z o n y c h  urw i.s.ó.w . Wielu oficerów 
pochodzi i  dawnej carskiej aimii rosyjskiej i d  
wzniecają wśród pomnych mas chłopsikich dzi­
kie instynkty w stosunku do żydów.

W pojęciu polskich wojsk Polska jest nie­
podległa, więc można rabować, gwałcić i mor­
dować. Nikomu się w to wdać nie wolno, bo 
to sprawa wewnętrzno-państwowa.

...Naszym delegatom w Ruyću udało się 
przekonać rządy świata*, żc n a r ó d  p o l a k i  
ze owenii pojęciami o wolnęśoi i niepodległo­
ści n ie  j*est z d o l n y  d o  och r.oany  
m.n.Le.j.s.z.o.ś o i  n a r o d o w y c h ,  aontają- 
cych się w jego granicach, a przeto należy 
roztoczyć nad owesni mnie jaz oścuumi opiekę l i ­
gi Narodów... —

Sprzymierzeńcy powinni roztoczyć swą opie­
kę nad żydowską ludnością miast i nr usteczek, 
zajętych przez Polaków. Uczynić to useba nie 
przez komisy©, zjeżdżające już po dokonanym 
pogromie, lecz przez ekspedycye oficerów an­
gielskich i amerykańskich, którzy winni towa­
rzyszyć pc&uwającyui się naprzód oddziałem 
polskim... Sądzę, że żołnierze armii amerykań­
skiej, którzy walczyli również za wyzwolenie 
Polski, pójdą na ochotnika, aby bronić braci 
p r z e d  o h u l i g a n a u ł i “ .

Kraków, 11 czerwca.
r e k t o r e m  u n iw e r s y t e t u  j a g i e l ­

l o ń s k ie g o  na rok akademicki 1922/£3 wy­
brano po raz drugi obecnego rektora, Dra Ju­
lian* Nowaka, profesora wateryłiaryi i bakte- 
ry elegii

KONIEC ROKU W AKADEMII SZTUK P1Ę 
KNYCH. Wczoraj w Akad-mij sztuk pięknych 
w Krakowie zakończyły się wykłady, oraz pra­
ce uczniów u poszczególnych profesorów. Dziś 
-ustąpi otwarcie wystawy w gmachu Akademii 
przy pi. Matejki. Celniejsze prace uczniów na­
grodzone zostaną medalami, oraz kwotami pie* 
uiężnemi.

PRZYJAZD OFICERÓW ŁOTEWSKICH DO 
KRAKOWA. Wceora] rano przybyło z Warsza­
wy do Krakowa 11-tu ofiewów łotewskich w 
towarzystwie trzech oficerów polskich. Gości 
powita na dworcu ddegacya oficerska za­
łogi krakowskiej, która, następnie towarzyszyła 
przybyłym w drodze do kwater. Po krótkim 
wypoczynku, zwiedzili oficerowie' łotewscy za­
bytki naszogo miasta i zakłady wojskowe, 
oprowadzani przez rotmistrza Pusiowskmgu. 
poczem o goda. 2 po południu wyjechali do 
Wieliczki Po zwiedzeniu salin, wrócili do Kra­
kowa, gdzie, podejmowani byli kolacyą w Ka­
synie wojskowem przez kolegów krakowskich. 
W nocy nastąpił wyjazd wycieczki do Zakop a 
nego, skąd jutro wieczorem jedzie przez Kra 
ków i L^ów do łJrobobycza.

KRAKOWSKI KOMITET BUDOWY „PO­
MNIKA WDZIĘCZNOŚCI" w Warszawie odbył 
cmegdaj w eali konferencyjnej magistratu po­
siedzenie pod przewodnictwem wiceprez. RoMe- 
go, jako prezesa komitetu. Po przedstawieniu 
przez red. Grzywdńslriego plam  urządzenia 
w Krakowie obchodu na cele wzniesienia 
w Warazawie pomnika, mającego był wyrazem 
wdzięczności Pokki dla Hoovera, uchwalono 
urządzić w Krakowie dnia 26 b. m speeyałny 
obchód na ten pel. połączony ze zbiórką nlica- 
ną, oraz zorganizować w tym drnu, w porozu­
mieniu z kuratoryą ok r^ u  szkolnego krakow­
skiego, manifestację młodzieży wszystkich

szkól na rynku. Zorganizowanie tej manifesta­
c j i  powierzono pp.: insp. Dobrzańskiemu i dy>. 
Drozdowskiemu, zorganizowanie zakładów do­
broczynnych radcy Dr Wesselemu, a organizar 
cyę zbiórki komitetom pań.

POŚWIĘCENIE FUNDAMENTÓW DOMU; 
MŁODZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ. Pzypomi-: 
namy, że dzisiaj, w niedzielę, o godz. 11 ptrzed i 
południem odbędzie się uroczyste poświęcenie! 
nowego domu Związku młodzieży rękodzielni-1 
czej i przemysłowej w Krakowie, przy ul. Kru- i 
puiosej L 29. Poświęcenia dokona ks. Bislrap j 
Anatol Nowak. Progam uroczystości: 1. Po-I 
święcenie farndanaeumów; 2. . przemówienie ks. | 
Biskupa Nowaka. !

WIEC OGÓLNO AKADEMICKI W  SPRA-! 
WIE ZWIĄZKÓW STRZELECKICH. Wczoraj) 
w południ© w sali Kopemilca Collegium N o-! 
TUBL odbył się wiec ogółno-akademicki w spra­
wie poparcia przez młodzież Związków strzele 
chich. Bo- referatach akademików, pp.: Lipiń­
skiego o ideologii Związków strzeleckich i Za­
łuskiego o przysporzeniu rwrerw, uchwalono re­
zolucję. w której młodzież akademicka oświad­
cza, że uważa za swój obowiązek jak najiutoa. 
yywniej współdziałać ze Związkiem Strzele­
ckim i postanawia wezwać wszystkich akade­
mik ów, rozumiejących swe zadania wobec Oj­
czyzny, dc, wstępowania w szeregi Związków 
trzełeckich.

OSOBISTE. OdwiodacS naszą Rodakeyę Dt 
Leopold Car®, znany czytolnikoun autor ar­

tykułów treści ekonomicznej, drukowanych 
la-zed wojną w „Głosie Narodu1*. Dr L. Car o, 
jodem z najwybitniejszych adwokatów krakow­
skich, następnie oficer-audytor armii azssfcrya- 
ckiej I pólaidej, wykłada od dwóch łat jako 
profesor zwyasajny, ekonomię polityczną na 
politechnice lwowskiej. W ostatnich dniach ba­
wił w Poznaniu na zjeździć prawników i eko­
nomistów. Froł. Oaro przyrzekł zaeUac oó czasu 
do c&assu naea dziennik artykułami z zakresu 
aktualnych zagadnień ekono micznycŁ.

F EOR3ANIZACYA URZĘDU ŚLEDCZEGO. 
W  związku z konfereneyami w sprawi© reduk- 
ey pobcy? państwowej w Krakowi© i okręgu, 
przybył do Krakowa inspektor policyi, p. Sa- 
dłowski i odbył z odpowiednimi czynnikami 
dłuższą naradę. Przedmiotem konferencji Dyła 
reorganizacja urzędu śledczego i kwesty* lep­
szego jegc uposażenia. Ekspozytura urzędu 
śledczego poć „Telegrafom”  otrzyma dział dak- 
tyloskopijny, fotograficzny,, o m  rejestrację 
poszukiwanych przestępców. Urząd Sedczy 
główny pozoetanfe nadal w koszarach przy ul. 
Siemiradzkiego.

KURS POŻARNICTWA DLA KOLEJARZY. 
Wczoraj w gmacnu młejBfciej straży poiannej 
rozpoczął się pierwszy 14-dmiowy kura poća*. 
MCtwa,  ̂urządzony dla furakeyonaryuszy kolo. 
j owych Dyrekcyi okręgu krakowskiego. Na 
lcuire przybyło *48 uczestników s© wszystkich 
większych stacyi kolejowych wspomnianej Dy- 
rebcyi, ora« z CSeszyńslciogo. Kura podzielono 
na ćw c oddsśały, a kicrownldera jego jest 
ludca Wójcikieiwioz z© Lwów*. Naukę prowa­
dzi dwócL naaczyciaL, wydeiegewaayćh przer 
2-vń -̂aek ocbcttnauzyó) straży we. E«wowł© <#o 
pomocj zaś praydano im dwóch wyższych 
fuhkcytmaryuszy miojskiej straży ogniowej w 
Krakowie, jako mstruktorów. Zadaniem łairaa 
jest wyszkolenie kolejarzy w akoyi ratunkowej 
ua wypadek pożarów na otacyach i w magazy­
nach kolejowych.

UWOLNIENIE H. ZAJCA, PODEJRZANEGO 
O SZPIEGOSTWO. Po czterodniowej tajnej 
rozprawie w krakowskim sądzi© okr. kannym 
przód trybunałem przysięgłych, przeciwko Hen­
rykowi Zaicowi, oskarżonemu o zbrodnię zdra­
dy głównej, zapadł wczoraj wyrok, uwalniają­
cy. Sędziowie przysięgli pytania oo do wtny 
oskarżonego zaprzeczyli 12 głosami.

JAKĄ ŚMIETANĘ KUPUJE SIĘ NA TAR­
GU KRAKOWSKIM. Onegdaj przeprowadziły 
organa miejskiej pracowni chemicznej wraz 
x konrusaraem targowym kontrolę przy sprzeda­
ży mleka na targu w Rynku głównym, przy- 
caem skonfiskowano 15 błaszanek cynkowych, 
z których mleko —  jak wiadon* ■— jest szko­
dliwe dla zdrowia ludzkiego. Zaznaczyć nało­
ży, że w pięcm takich blaszankach dziury 
były pozatykane mydłem. Oprócz tego, pobra­
no próbkę śmietany kwaśnej, którą przyniósł 
na targ gospodarz z Miętkowa, Franciszek 
Iskrzyn. Sprzedawał on rzekomą śmietanę po 
200 mk. za Bfcr. Po zbadaniu okazało się, że 
jest to zwykł© kwaśne mleko zbierane, o za­
wartości 1% tłuszczu.

Pożądanem byłoby, aby podobne kontroW 
odbywały się jak najczęściej i na wszystkicą 
placach targowych.

STAN ATMOSFERY. Obszar wysokiego ciśnie* 
nia, leżący na północy Skandynawii, przesuwa 
się w kierunku północnym, obszar zaf mskiegj 
loży nad Czechosłowacją i Niemcami.
. W Polsce, pod wpływem wiatrów północnych 
i północno-wschodnich, było pogodnie, ciepło 
i sucho.

Najwyższe temperatury obserwowano w obszar 
rze niskiego ciśnienia, leżącego nad Niemcamf 
i Cze-choslowacyą, oraz Małopolską zachodaiaf 
(Praga 4-30, Drezno +27, Kraków +28, Zako, 
pane -+-23).

Kraków 7h: dśniesio 736.6, temperatura + 21.L  
masknum +28A  minimum + 75, opad —, sbią 
meoa: poclunurno. »

P r o g i  o z a na n i e d z i e l ę :  Zachmurzeni^
znuenne, temperattrra bez większych zmian. SKłoai 
nosó do burz, wiatry lokalne.

nramw .«<

A d o lf Dygasiński.
(W  dwud»«stą rocznicę zgonu).

Losem, fłrielkiclj pisarzy bywa czasem de­
gradacja do „literatury dla dzieci1*, która nie- 
©tety uważana jest za rzeczysriacio coś słnb- 
Bzego i gors A g o  i dlatego- starsi już eńą nią 
ni© zajmują. Swift, Defoe, Grimm, *  u ras Dy­
gasiński dostali się dd biblioteki dziecinnej 
1 przynajmniej o naszym pisarzu szerszy ogół 
ńapomniał.

Dopiero dwadzieścia lat minęło od śmierci 
Sidora „Asa" (ur. w Niegosławicach, w F5ń- 
czowskiem 7 marca 1839, zm. 4 czerwca 1902 
W Grodzisku pod Warszawą), a już w cień za- 
'fiunęfy się jego zasługi jako pedagoga, publi- 
cynty i artysty. Z Krakowem zaś łąćzą go zar 
pomniane dziś początki jego pracy pisarskiej. 
Tu «*ia® Dygasiński w r. 1871 po wiełu pray- 
[godach życiowyeh, jitko były uczeń 5b*nly 
.Głównej Warszawsldej .i były powstaniec. Zo­
stał księgarzem i wydawcą. Należał do kółka, 
skupiającego się przy postępowym „Kraju", 
^wydawanym przez Ludwika Gumplowicza, pó- 
iżniejsaego profesora uniwersytetu w Graeu, 
[W_ d TO tygodnik u „Szkice społeczno i litera- 
ćlde11, zostającym, pod redakcją Kaz. Bartoszc- 
iwicła, ogłosił kilka artykułów z zakresu języ- 
Jrozuavmtwa i pedagogii. W. obu tych dzk-dzi-

nach posiadał wiedzę roalagłą, a szczególnie 
jako pedagog odznaczał się samedziełnośeią 
myślenia i nowoczesncm ujęciem zagadnień wy- 
ehowawczych na tle psychologii. Prócz księ­
gami miał Dygasiński także pensyonat dl* 
chłopców. Jednak interesy wydawnicze nie saty 
i po pewnym czasie, artraoiwBzy księgarnię, Dy­
gasiński opuścił Kraków w r. 1878 i przen’’ósł 
się do Warszawy.

Praca Dygasińskiego w Warszawie była bar­
dzo wytężająca, ale tei bardzo rozmaita. Był 
nauczycielem i rozpowszechniał podówczas 
bardzo mało jeszcze znaną metodę poglądową 
w odczytach i artykułach. Przygotowywał pod­
ręczniki stylistyki, a najmtenzywniej pracował 
w publicystyce. Poważniejsze artykuły druko­
wał w Ateneum i w dodatkach literackich do 
„Przeglądu Tygodniowego11, a później redago­
wał razem ze Stan. Witkiewiczem i Arturem 
Gruszeckim „Wędrowuja” . Dopiero wtedy, od 
r. 1885 zaczynają się ukazywać nowele Dyga­
sińskiego,

Już pierwsze nowele czerpią tematy z ty­
cia wsi. 'Jest tai zemsta biednego chłopa „Za 
krowę11 i pesymistyczne opowiadanie o tem, 
„Oo się dzieje w gniazdach11, zarówno zwierzę­
cych, jak i ludzkich. Dygasiński najwięcej po­
święca uwagi podwórzowym psom (Kwiatek, 
Targaj), wBkom, iisom, zającom. Za nimi za­
puszcza się w głąb borów i lasów: i  podpatruje

tajemnice ich, zarówno w locie, jak w zimie. 
Biedny Beldonek, wygnany z domu, widzi 
niedostępne zakątki puszczy, a zapóśniony ro- 
mantyk-powstaniec Stanisław Strojcznirski żyje 
„W  Puszczy",, gdyż nie mógł żyć razom z nie­
godziwym bratem Kornelem.

Przez długie lata w licznych nowelach i kil­
ku powieściach przedstawiał Dygasiński różne 
środowiska i rozmaitych ludzi. Najlepiej je­
dnak wypadały zawsze opisy przyrody i od­
twarzanie życia zwierząt. Dziś, gdy pauraymy 
w głąb lasów prawie zawsze oczyma Weyssen­
hoffa., czujemy odraz u, że autor „Sobola i pan­
ny11 jest myśliwcem. Poprzednik jego, Dyga­
siński, zgłębia życie przyrody, wźywa się 
w 'nią. i oparty na bogatej obserwacji i wie­
dzy wnika w śwńat wrażeń i wyobrażeń pea 
Asa, wilka Bi^y, czy wreszcie biednego, ści­
ganego przez wszystkich zająca. Nie odnosi się 
do życia zwierząt jako pan, albo wróg; dla 
niego cała natura jest jedną wielką, tajemnic 
pełną księgą, w którą zagłębia się w pobożnej 
kontemplacji. Czci słońce i wszelką tajemnicę 
życia, gdziekolwiek ono się staje, czy w cu­
downej dolinie Prądnika, ozy w, lasach nad 
Narwią, czy na podmiejskim folwarku.

Ciekawą *iwałkę wewnętrzną możemy zaob­
serwować w: rozwoju Dygasińskiego jako arty­
sty. W  pierwszych nowelach poetę zwycięża 
prsyr odn' k -darw iaiafca. Cierp i cnie i śmierć nie­

Z Potaki i z© świat*.
LETNISKa NA SPISZU. Grono miłośników 

Tato i Podhala, pragnąc stworzyć podstawę d'ą 
polskiej, nowocześnie urządzonej stacyi klinu-w 
tycznej,, ł  zarazem udostępnić wartości klima( 
tyczą- i piękne przyrody tatrzańskiej dla po^ 
skfep urteLgerteyi pracującej, postanowiło utwo 
rzyć staoye letnicze, i turystyczne na Spfszń, 
Przeds+wziociu temu postanowiono nadać fcA 
mę spółki akcyjnej, opartej na obowiązującym* 
tam węgierskim leodeksie handlowym, ut\vorz.+ 
nej na czas nieograniczony z kapitałem 
10,000.600 Mlq+ rozłożonym na 1000 imien­
nych akoyi po Mkp. 10.000. Jako firmę przy-' 
jęto: „Murań", Spółka akcyjna dla ruchu tusW 
stycznego, a za siedzibę Spółki obrano Jurgów, 
wieś nad Białka na Spisani.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela Zarząd, tymczasowo w Krakowie, Ma- 
ły Rynek 4, L p. —  Komitet założycieli sto. 
-iowią: Ka. Ant. Sikora proboszcz w- Jurgowie, 
Sebas-yan Chowaniec, gazda w Jurgowie I \k 
Lco»i Szkocki urzędnik prywatny w Krakowie,

WYCIECZKA „OGNISKA NAUCZ.** DO 
MIEJSC HISTORYCZNYCH Donoszą namt 
Dnia 27 z. m. odbyła się wycieczka „Ognisk^ 
catwa.’ z gminy Trzebień i RozniszeW-do Krem-' 
py, gdzie Kościuszko został wzięty do niowolij 
do Maciejowic i Podzamcza. Kierownictwo te| 
wyCLecoki objął hr. Jan Zamoyski, przewodni, 
ceąey miejsc. Dwora szkolnego. Uczestników 
było 20. W  Krempie, na miejscu dawnego ba. 
gna w wszynie, w którem ugrzązł koń Kościu. 
azki, wznosi się obecnie kopiec dosyć duży, na 
nim podmurowanie z kamieni i krzyż. W koła 
szerokie przejście, obsada one świerkami. —« 
W Podzamczu, gdzie i  nadzwyczajną eerde. 
caaością ugościi wycieczkę hr. Adnraej Zarnoyy 
aki wraz z rodziną, zwiedzono olbrzymie obaza-* 
ry szkółek drzew owocowych I ’  zdobniczychj 
zaltoudńiającpych przeciętnie po 120 robot nw 
ków. Nas tępa: ie zwiedzono atary i prześliczMji 
park w Podzamczu, gdzie dużo jest pamiątek 
z Puław. Naatępnif zwiedzono, poczem udaoq[ 
się Maciejowi*

Uczesuucy wycieczki pozejęd są gzezenf' 
wćbriiętoatOacią dk  hr. Zamoyskiego za tnidv 
ł*mŁi3 » « .  p o w a t  pry uiządzniu tej wycieczki^ 
za Podwody I idei© st>rc©M_ika gnlwun ili'

J. s .
DZIENNIKARZE WŁOSCY W  WILNIE3 

W sobotę rano przybyła do W ina wycieczka 
dzienc£karsy włoskich. Przyj ęoiem ich zajął 
komitat organizacyjny, wyłoniony przfea 
Tow. dziemukairzy i  literatów, c prez. 
went Jankowskim na czele. Po powiitanni 
dworcu i skramnem śniadaniu, nastąpiło zwiej 
dzazue miasta. W niedzielę uroczyste przyjęcią 
gości w resuiBM obywatelskiej. Wieczorem od­
jazd z Wilna.

MŁODZIEŻ WILEŃSKA W  WARSZAWIE? 
Onegdaj przybyła do Warszawy miodna* 
kształcąca się w szkołach wileńskich, w  ogóL 
nej liczbie 167. Na dworcu kolejowym mto> 
dzieć wileńską powitała pani prezydentowa Po 
nikowska i kurator Zawadzki. Wczoraj gości* 
wiloÓBcy zwiedzali miasto. Będą też przyjęci 
przea Naczeinfcu państwa i preaydenta miifaj 
strów.

ZJAZD DZIENNIKARZY POMORSKICH
odbył się w Tczewie. Dokonano wyborów uV 
wego ŁUrządn, dc którego woszłi: Markwicą.'
prezes, Formaństri, zast. preo-, Pnylibski, 
krotarz, ZióŁKOwski, N zast. ©ekretarza, Paieck 
slrarhnŚc Brejsk i Rakowski Pozatem nsfcs—  
no ostatecznie, te siedzibą Związku hęć'”!^ 
Grudziądz, oraz powzięto rezolucję, wypowia­
dającą się za bojkotem sopockiego kasyna gryj

.  . ' . ■ - -

winnych, ale słabych istot, zarówno z pośród 
ludzi, jak zwierząt, budzą w  pisarzu szczere 
współczucie. Ale zaraz człowieka i artyBtę 
przywołuje do porządku przyrodnik i tłu ma­
dzy, że wszystko dzieje się normalnie według 
niewzruszonego prawa walki o byt. Jednoli­
tość kompozycyi i tak jut słabej, rozbija ten 
wewnętrzny rozbrat twórcy. Ale pod koniec 
życia dochodzi Dygasiński do wewnętrznej Je­
dności, opartej na szczerem pogłębieniu fiiozo- 
ficznegc na świat spojrzenia. Czuć w ostatnich 
utworach, te silna wiara w niewzrusaoność 
praw przyrody osłabła, a poeta dostrzegł w 
cierpieniu 6iłę kształcącą ducha, dostrzegł pier­
wiastek wzniosłości. „Bóg jasny wraz z miło­
ścią stwarza także cierpienie, które jest pra­
wdą odczutą Życia, jego istotą i szkołą. Pod 
słońcem, na tej ziemi —  cierpieć — jak i ko­
chać —- jest koniecznością nieuchronną Kto do 
zgonu me znał niedoli, ten nie ma miary dla 
wartości Życia, ten i o  szczęściu wie niewiele". 
Do takiego ujęcia sensu życia doszedł Dyga­
siński w. „Godach życia” , ostatniem przed- 
śmiertnom dziele, a równie pogodnie przodsta- 
•frił dzieje biednej „Margali i MargieUd11.

Dziś może popibarmojszy u nas Kipling, niz 
Dygasiński. A jak ci dwaj pisarz© różni!- Nie- 
tylkc materyałem motywów, ale samą konce- 
pcyą świat* przyrody. Kipling umieszcza 
MoiYarf.jłCO wśród zwierząt, a wszYStkie w nim

widuą przyszłego władcę. Nad tyciem pu 
będącej kolonią aogieisKą, nhoe. się moc 
wa, którego uczy się mały Mowgii 
iemienia tego prawa, dzieje się w  puszczy v W  
le krzywo, ale dla Anglika wystarcza sam* 
stwierdzenie, że jest prawo puszczy. Jaki* 
inaczej patrzy Dygasiński! Nie stwarza i » | 
dnych przepisów dla wilków, psów, lisów i tarfj 
jący —  odczuwa icb życie, kreśli dzieje ichj 
obaw i pazywiązań, ich Hłstynfetów1 i caynó* 
i  nie przywdziewa wcale uroczystego płaszcaą 
„królr stworzenia", któremu mają służyć, małe 
i wielkie zwierzęta. Raczej podobny jest do 
Franciszka z Assyżu, co to nawet z wilkiem! 
rozmawiał, a wszędzie w naturze widział lm 
wrogów, aie braci. Wkraczają wi to króte^ 
stwc natury i ludzie żH i pedanci, ale zajwszt 
ukaże nam poeta jakicnś rozumiejących tajnie( 
lasów chłopców czy nauczycieli.

Równocześnie Dygasiński zaczyna inaczej 
przedstawiać chłopa. Nie podobny on ju i d i  
„Jormoły" Kraszewskiego, a nieraz jeszezd 
la-rdziej realistycznie odmalowany, niż Ślimaki 
w „Placówce" Prusa. Psychologia ludzi pro*j 
stych. żyjących pod władzą instynktów pieiK 
wotnych, jeet u Dygasińskiego dość ciekawią 
przedstawiona. Na tem polu znalazł on licznycl, 
i godniejszych następców, ale w odczuciu taje-ż 
mnie przyrody autoi' „Godow życia" nie mą 
sobie równezo. Dr F. Bfclak*.
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„STRAŻNICA KASZUBSKA’4. Nowa pismo 
ie wychodzić w Kartuzach na Pomorzu 

t. „Strażnica Kaszubska". Będzie ona erga- 
ziemi kaszubskiej, redagowana w duchu 

zparty. pi o-narodowym.
MILIONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu 

Wygrana padła na numer 4,448.14£.
' PAWILONY „TARGÓW WSCHODNICH” 

DLA BEZDOMNYCH. Na oetafcniean posiedze­
nia lwowskiej Rady miejskiej rozpatrywa­
no -— s powoda ostatniej katastrofy budowla­
nej —  sprawę rozbudowy miasta. Zarejeetro-

5' ranyeh do całkowttego lab częścioweg zdemo- 
owania pnoanaczosiycŁ jest 93 kamienic* Obe- 

*nie odbywa się rozbiórka czterech z nieh, 
Skutkiem czego kilkadziesiąt rodzin, pozosta­
łych be>z dach* nad głową, musiano umieścić 
fw zarekwKrowanyeh hotelach. Ponieważ liczba 
[bezdomnych, w miarę demolowania walących 
[się ruder, będzie wzrastała, przeto r. Baus- 
waM postawił wniosek o zajęcie tymczasowe 
ola nich pawilonów „Targów Wschodnich'*. 
Radny Th ulic domagał się zarekwirowania dla 
łmzdomnyeh wielkich mieszkań pałacowych, 
huuwanta napływowych desperatów i niedopu­
szczania dalszego ich dopływu.

Uełrwalooo w ya sy g n o w a ć z funduszów m iej- 
'slrich dwa miliony na Tzecz ofiar katastrofy 
ji domagać się od Sejmu uchw alenia ustawy 
[o wywłaszczeniu p laców  budowlanych, jeśli 
Młaściiicle nie TCwpoczną budować na nich za­
raz domów mieszkalnych.

ZAMORDOWANIE NACZELNIKA STACYI 
W  RADZISZOW1E. Jak już donosiłiamy, w 
piątek nad ranem padł z ręki zbrodniczej na­
czelnik stacyi w  Badziszowie, Rudolf Wiesio­
łowski. W związku z tern morderstwem połicya 
aresztowała kilka osób, które przewieziono do 
[Krakowa. Wczoraj wysiano do Radzi azowa 
daktyl oskopo, oraz dwóch agentów, celem  ̂ pro­
wadzenia dalszego śledztwa. Kierownictwo 
fcedztwa spoczywa w rękach komisarza Sza­
frańskiego.

leży wnosić w termnie do 17 b. m. do R»A sklei, Wozak Państwowy Urząd ochrony pczy-

LITt RATKA MORDERCZYNI \ MĘŻA
Trąed paryskim sądem przysięgłych rozpoczął 
*ię sensacyjny proces, który wzbułra w Pa­
ryża nkm.U tyle zainteresowania, co Foeek 

[Landra. Oskarżone są riejaka Rcssarano i je j 
,córka 2 pie wszego małżeństwa. Akt cskarżonli 
glrzuca im zamordowanie drugiego męża osk:tv 
«on&j, Humana Weismana. Zamordowanego 
.■Esalezlono w 4 dni po dokonaniu morderstwa

S kufrze na dworcu w Nantes. Obrońcą oby- 
wóeh oskarżonych jest znany z procesu Lan- 

tórn adwokat Moro-Giafwrń. Akt oskarżenia 
podnosi, że obydwie kobiety zamordowały 
Weismana, celem opanowania 600 tysięcy 
'franków', bodących w jego posiadaniu. Ciekawą 

scKcznośeią je&t to, że również pierwszy mąż 
sarabo został w tajemnizy sposób zaetrze- 

ny. Bessarabo jest literatką, a kilka jej po- 
jtwieści znalazło dość zainteresowani* w kołach 
jpasryskiołt

CZEGO JUŻ NIE FAŁSZUJĄ? Z  Londynu
Słonoszą, że władze celne angielskie nderzon* 
postały ostatnimi czasy olbrzymią ilością mu* 
*»ij egipskich, sprowadząnycfa ze Wschodu. 
Zaczęto tę oprawę Miżej badać f przekonano 
się, że wszystkie mumie, jakie teraz do Anglii 
-przychodzą. aą podrabiane.

Na skutek tego, polecono konsulatom angiel- 
JSłrieh na bliskim Wschodzie poczynić pceut- 
jłdwanla, celem wykrycia fabryki tych falsyfi­
katów, dotąd nieznanej.

Ze świata katolickiego.
^KRONIKA KOŚCIELNA”  a dnia 11 b. m. 

Omawia w artykule wstępnym zadania społecz- 
j®t3 komitetów parafialnych, poczem w dalszych 
itetępaeh traktuje o uroczystości Trójcy Prze>- 
■^jświętsiaj, święcie Bożego Ciąła, ruchu kaito- 

w Polsce i t. d. Podane też są: kronika 
Parafii i kościołów krakowskich, opis pobytu 
• apieża Piusa XI w Warszawie, historyczne 

spointuetnia o kościele św. Salwatora na Zwie- 
ec: oraz tygodniowy kaleodaw liturgiczny.

Judaica.
i 0” pEDź PAN DO KRAKOWA” ! Przyjechał 
U Qzua.nia pewien begijeki żyd i starał się 
taL ^zkan ie w hotelu „Bazar", nie rozumie- 

âIr̂ e hyly wypisane na wystawionej 
W z v  •tce’ a które brzmiały: £Żydów nk> 
i* nZpDlU'teinl''’- (Kartki takie spotyka się w Po­
ił W- banj7S0 wielu potekieh zakładach 

Gdy zarządca „Bazaru”  wyjaśnfl 
yfczowi treści owej notatki, żyd zapytał: 

^  Udzie w takim razie znajdę mieszkanie? 
V®wiedJ 1)311 do Kndtową —• brzmiała o

kolgijsM żyd rnialaol się już

szkolnych powiat, siedziby kursu: kandydaci na
kursy ogóino-polskie z poza okręgu szkolnego 
krakowskiego mają wnosić podania za pośredni­
ctwem swoich inspektoratów do Bady szkolne] 
powiat, w Nowym Targu, względnie Kuratoryuin 
okręgu szkolnego krakowskiego.

Z KOMITETU OBRONY PAŃSTWA. Dnia 7 
b. m. mdbyło się ostatnio zebranie członków Kom. 
Obr. państwa, na którem dokonano likwidacyl 
Komitetu. Co się tyczy reszty kasowej, uchwalono 
1,000.000 mk. przeznaczyć na fu ndusz nadbudowy 
trzeciego piętra Domn akademickiego, 400.000 mk. 
na cele tegorocznych kolonii wakacyjnych dla 
harcerzy krakowskich, 100.000 mk. '-a fundusz 
konserwacyi Mogiły Kościuszki, 1170.000 mk. Ko­
mitet,owi Obrony pastwa w Warszawie.

S P R A W Y  URZĘDNICZE. Walne zgromadzMls 
Związku zrzeszeń pracowników pnbL wojewódz­
twa krak. odbędzie się w sobotę 24 b. m. o godz. 
5 po poi w sali Rady pow., uL Pijarslta, 1. Na 
porządku dziennym: odczytanie protokołu z osta­
tniego yjłnego zgromadzenia, sprawozdania 
7. czynno^S. zarządu, sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej, wybór prezesa, 3 wiceprezesów komisyi re­
wizyjnej i sądu polubownego.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2711 stą 

Wytwórnia zrzeszonych cukierników warszaw- 
slach w dzień poświęcenia fabryki; 2742-sta Zy­
gmunt Głowicki; 2713-tą eelem uczczenia Wandy 

Milaszcwskick Makowsldej — inż. A. W.; 
2714-tą pamięci Bibjanny z Prylińskieh Frelicho- 
wej; 2715-tą pracownicy To w. akc. Ludwik Spioss 
i Syn; 2716-tą znakom, lekarzą przyjaciela Dra 
Edwarda Zielińskiego pamięci — Janek; 2717-tą 
dyr. prof. Jarzyńskięmu — b. wychów, szkoły 
realnaj w Radomiu, 25 marca, 1S122 r.; 271S-tą 
uczm, girnn, piaństw, im. kr. St. Leszcayńskiegó 
w Gstrolęco — ku czci szlachetnej duszy Bolesła­
wa Rakowskiego; 2719-tą w dniu imienij) przełóż, 
Józefy Gagaiimielriej — uczenico gimaazyura; 
2720-ta pamięci poległych kolegów — Koło rolni­
ków Ś. O. O. W. w Warszawie — w płacając po 
80.000 mk. za cegiełkę.

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, subro, 
brylanty, oraz wszelką biżuteryę nową i antyczną; 
płacę najwyższą wartość. — KUPUJĘ zęby 
sztuczne, nawet połamane, płacę za sztukę 200— 
000 Mk. Józef Cyankiewłcz w Krakowie, ni Sław­
kowska L. I. Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski. 
(460)

rody popiera nasze dążności, czyż w Nowym 
Sączu nie ma władzy, którahy żelazną ręką 
ukrócała zarówno bandytów i rabusiów ryb­
nych, jak. i ich godnych wspólników paserów?

Jeżeli nząd nie wystąpi z całą energią i siłą 
iw tym kierunku, to niedługi ten czas, jak ło­
soś niszczony od ujścia Dunajca, po jego źró­
dła, opuści tę jedyną rzekę w  Polsce, do któ­
rej przybywa z dalekich mórz północnych i po­
szuka sobie gościnniejszego schronienia i kul- 
turałniejesych ludzi, niż my jesteśmy. Niedługo 
puste ostaną się nasze tatrzańskie wody, prze­
staną płynąć zarobki życiowo setek rodzin ka­
szubskich, które tam przeważnie żyją z połowu 
łososia, wywodzącego się z Dunajca.

W  całej Europie^ prócz, Dunajca i  Renu. 
nigdzie łosoś nie założył awych ulubionych 
miejsc tarła. Niemcy widząc, jaki skairb ta iy- 
ba stanowi, ci-rocznic wspierąli małeryałn^ na­
sze Towarzystwo,‘ dążące do utrzymania i ho­
dowania łososia A  my co robimy? Jak staramy 
się. by utrzymać te skarby wodne? Zdaje się, 
żre prócz starosty nowotarskiego — żadne ?nne 
starostwo nie wytęża swych sił, byt opanować 
bandytów rybnych i ratować etan ryb naszych. 
Wszak naczelny komendant policji państw, 
p. Lademberger wydał podwładnym sobie ko­
mendom posterunków zarządzenia, wspierające 
nasze usuwania ratowania rybosbtnu —  a za­
rządzenia te, co mu muszę przedstawić, już 
obecnie dają doskonałe wyniki. Czyżby do No­
wego Sącza nie doszło jćgo zarządzenie, 
a Starostwo tamtejsze czyż nie widzi, co się 
cteiere?

Dr Tadeusz Gabryszewskl, delegat krak. 
Tow. sportu wędk.

Zawladoj»I«B*a j  komauSuty.

ejkwrie" i* i w n ^ ^  Pe*
on « J . r ^  1 w
ROM ROMANO, znaQv .

i hypeetywr, magnetyze,,
adzane w Krakom* (w P^e.

ayśinym rezuRatem, 
cną s »  s«Ł w Starym Teatr,* n 
tym sezonie jewcze dwa w i .  <!lr‘  daie

k 13 i we irodę 14 b. m. * *° *• wto-
^PROMOCYA. Ks. Andrzej Kr*c*jńskL doktor
f e s s ,  s s s .  “

KUR5Y HUMANISTYCZNE. Enratoryum otr 
* szkolnego krak. urządza w  czasie od 8 do 30 

* kursy wakacyjne dla kwalifikowanych nau- 
oioli (lek): w Krakowie kura humanistyczny 

"hio-polski i kura geograficzno-przyrodniczy, 
Targu kura humanistyczny ogólnie 

i kurs geograficznn przyrodniczy, w Mielcu 
.  '  tainaistycay i w Żywcu kura humanistycz- 
kowifl . humanistyczne ogólrio-polski w Kr.v 
kwaiffii1 ov(ym Targu będą mogli być przyjęci 
nkrrJ^'"0TraiH nauczyciele (Iki) także z innych 

taow szkolnych Rzeczypospolitej. Pcdania na-

NEKROLOGIA.
t  W ł o d z i m i e r z  Z a c h ,  urzędnik Pobić. 

Tow. handlowego, zmarł w Krakowie dnia 9 
b. m., przeżywszy lat 23. PogTzeb odbędzie 
się daiś o  godz. 5 po południu z kaplicy cmiai- 
tarza Rakowickiego.

Z teatrów krakowskich
Z t e a t r u " J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po południu i wieczorem ukażą się po r*« 
octatme dwie sukcesowe komedyo autorów pol­
skich: po południu wznowiony z tale znacznem 
powodzeniem „Djąbel i Łarczanarka", wieczorem 
pełne humoru „Oczy księżniczki Fathmy“, z osta­
tnim występem Z, 'Nowakowskiego. W poniedzia­
łek i wtorek „Zygmunt August”.

OPERA I OPERETKA. Dziś, w niedzielę, po 
południu przedstawienie wypełni budząca stale 
wybuchy śmiechu operetka „Urlop małżeński” , 
wieczorom znakomita opera Czajkowskiego „Euge­
niusz OBegip”, wystawiony z niezwykłym prze­
pychem, z udziałem pp.: Jefimcewy, Horskie],
CortiUego, Kniaginina i Mazanka.

„GWIAZDA FILMU*, operetka humoru, muzyka 
Waltera Kolia, ukaże się jako premiera w teatrze 
„Nowości” we wtorek 13 b. m. Dyrekcya spraw iw 
do toj operetki nowe, okazałe kostyumy, Rcżyso- 
ryę prowadzi dyr. Pilarski, a cżęść muzyczną, 
przygotowuje kapeL Beigolmon. flwietaw, peins

Handlarze tudzkiem mięsem!
Do jakiego zeawierzęcenia doszli ludzie ]-od 

nądami-boiszewickich „zbawców ludu” , świad­
czy ujawniony niedawno w Mińsku fakt wy­
kradania trupów z cmentarza i wyrób z nich 
Helbaa. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły., 
że na cmentarzu mińskim rozkopano 297 gro­
bów, skradziono ubrania a ze zwlolk wycięte 
wszystkie części miękkie. Zdołano przyłapać 
szajkę handlarzy, łct^ra dopuszczała się tej 
zbródsi i  prowadziła handel ludzikiem mięsem 
na. wielką skalę. Przy rewizyi u jedn.go 

! % członków tej szajki analezioao w piwnicy 
12 boczek zasolonego mięsa ludzkiego, oraz 
świeżo przygotowano na stołe kiełbasy.

Podczas dalszego badama handlarz oświad- 
cizył, że c z ę ś ć  ś w i e ż e g o  m ięn.a l.u.d,z- 
ki.e.g.o i d z i e  n a  w y r ó b  k i e ł b o j s ,  któ­
re cioszą się specyalnym pokupem i szczegól- 
aym smakieiai, zepsute zaś mięso ludzkie soli 
się, składa do beczek i sprzedaje jako k a r m ę  
d l a  ś w i ń .  Handlarz wydal siedmiu swoich 
wspólników, u których znaleziono kilkanaśck 
becaok. z sołonem mięsem ludzMcm, oraa kik 
kanaścio świń tuczonych tamże mięsem  ̂ wa^ 
każda po 10 do 14 pudów.

Wszyscy handiarze ludzkiem mięsero, w ilo­
ści oem oeób, stanęli przed miejskim Rew Try­
bunałem, który wymierzył im po sześć lat wię­
zienia.

Ropąrfuar tozUm ,1 4  A  m in u tc e * .
Niedziela 11 b. m.: rano „Święto Wiosny” ,

koncert 1000 dziocL
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Djabeł i karcz mar­

ka Krzywoszewskiego, wieczorem „Oczy księ­
żniczki Fathmy” Kiedrzyńshieeo.

Poniedziałek 12 h. m.: „Ostatni" Rydla.
WtOTok 13 b. m.: „Oetatni” L. Rydla.

Miojskl teatr: Opera ! Operetka.
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Urlop małó ń.d::;;, 

wieczorem ..Eugeniusz Oncgin” .
Poniedziałek 12 b. m.: „Apasze”.

Repertam JNoeraśeł*.
Niedziela 11 b. m̂ - Po poł. „Dziewiczy profesor”, 

ceny o BO proc. zniżone; wieczorem „Dziewiczy 
profeSor".

Za sportu.
ZAMODY LEKKOATLETYCZNE MŁO­

DZIEŻY. P. A. T. donosi; Wczoraj w parku 
Sobieskiego w Warszawie, staraniem sekeyl 
wychowania, fizycznego, przy Tow. nauczycieli 
szkół wyisz. i środn. odbyły się zawody lekko­
atletyczne oraz gry sportowe młodzieży mę­
skiej i żeńskiej szkół śr&łnich stolicy, w obe­
cności p. pres. min. Antoniego Ponikowskiego. 
Wyniki były następująco: skok w wyż z miej­
sca 1 m. 13 cm, p. Milkę, skok w dał * miej­
sca 2 m. 70 cm., p. Schóneich, bieg na 100 me­
trów 11*/* sekundy p. Weiss, skok w wyż z 
rozbiegiem 1 m. 46 cm. p. Zajączkowski, rzut 
kulą mniejszą 25 m. 25 cm. p. Zajączkowski, 
skok w dal z-rozbiegiem 5 m. 95 cm. p. SehO- 
neich. bieg 60 m. dła pań 9*/i, sekundy p. Za- 
czkoiyska. Po zawodach p. pree. min. wręczył 
jako nagrodę pp. Sdi&neichowi j Zajączkow­
skiemu srebrne zegarki

Z Zakopanego.
Niszczenie łososia.

-  Zakopane, 6 czerwca. 
Nie pomagają zabiegi i wołania o ratunek 

' g  nąeych ryb Podhala. Towarzystwo ryha- 
0 w Nowym Sącsu donosi o rabunków cm, .r — IŁUIIT/

donłvwWa,m̂  łoftoeia> ^tóry w tym miesiącu
r a £ l w  vZ “ 0rza do DwłaJM- Całe bandy rabusiów, rybnych nocami wyłapuia' te nai-

r i y ^ L T a n d ? ^ - ^ 1 ^
i Kiakowa L ! t  ar2ami ' ^ o ż ą  do Krynicy
kupuia, łoso^m ni odbiorc6'v, k;órzv wy-
, i!PUją łOSOSla’ Ptacłc po 2000 do SOOO mk. zakilogram,

Wszak Województwo

Listy do Redakcyt
W sprawie Muzeum Narodowego.

Niniejszem oświadczam, żq ^  sporze mym 
O Muzeum Narodowe w Krakowie, cofnąłem 
skargę o obrazę czci przeciw sześciu członie om 
Wydziału Tow. Przyj. Szt. Pięjtn., gdyz przo- 
kooałem się o całej bezowocności tej drogi- 
W ciągu trzech lat bowiem sprawa moja nie 
tylko, że nie doczekała, się rozstrzygnięcia, ale, 
jak mnie sędzia zapewnił, ani nawęt za półto­
ra roku nie prayjdzie do rozprawy, wo-bcc dą­
żności przewlekania, strony praeciwnej. Nato­
miast wseystkie zarzuty, zawarte w broszurze 
mej p. t. „O stanie Muzobni Naród., krytyka 
działalności zarzadu” , podtrzymuję w całej im  
ciągłości. - Franciszek Klein.

T E LE G R A M Y .
Tpzed konferencyą w Hadze.
Berlin. (A. W.) Rozpoczynająca się w nad­

chodzący czwartek konferencyą rzeczoznaw­
ców w Hadze nie będzie nawet w przybliżeniu 
wymagała takiego aparatu, jak konferencyą 
genueńska. Do Hagi przybędzie aajwyiej 290 
rezestnłków. Mimo, iż Stany Zjednoczone nie 
wezmą ofieyałnego udziału w koofereneyi, zgło­
siło swój przyjazd 30 dwenajkarry amerykań­
skich. Również prasa angielska będae licznie 
reprezentowana. Wobec stosunkowo wysokiej 
waluty holenderskiej prasa innych krajów bę­
dzie msfcj łjcame repee*entowana.

UDZIAŁ FRANCYI I SZWECYL
Paryż. {A. W.) Delegatem rządu franc uskie, 

go  na kwnferoncyę ha^rą będzie —  jeffi Fran­
ny s w ogóle weźmie udział w tej konfeimcyi —  
poseł francuski w Hadze Karol Besoir, któ­
remu będą przydzieleni rŁecaoanawcy.

Sztokholm. P. A, T. Rząc szwedzki przyjął 
zaproszenie na konferencyą w Hadze.

Wspólna przeóstawleisłstwo nałej 
CRteatjr w Hadze.
Narady belgrt^ikie.

Belgrad. P. A. T. Przy sposobności zjasdu do 
Belgradu na uroczystości weselne odbyli przed- 
stawicieie4fc. Entanty narady oanośme do ca­
łego szeregu spraw aktualnych. Przedewstwat- 
kiem postanowiono, że na kouferencyę w łła -  
dze wyuzle M. Enteata wspólne prztdstar id d -  
stwo. Dla powzięcia porowiartierria przed kon- 
feroicyą a  Hadze odbędzie się w&póina kon- 
fereneya państw M. Ententy w Pradze. Uchwa­
lono również, aby wogóle urządzać talio wspól­
ne konfereneye w rcgulamy<i odstępach cza­
su. Przyozem postanowiono inffonaować stale 
rząd polski o wszystkich powziętych uchwa­
łach. Sądzą, że z okazji pobytu munsuz. Skir­
om a ta w Bnkanesscie będzie m ch u  stwierdzić 
zupełną zgodność między państwami „czwór- 
przymieraa z Genui” .

* /
Sojusz defensywny.

W naradach poruszano również sprawę wza­
jemnego układu deftazyv nego między Czech»• 
słowacyą. Jugosławią i Rumunią.

Porusaana była również sprawa stosunków 
butgarako-gredcich, zaostrzonych ostatnio skut­
ki fan zajść pogranicznych.

Skład delegaci polskiej.
Warszawa, (Tolef. wł.) Rada min. mianowała, 

swymi delegatami na koa?«eiicyę w Hadze: 
wiccmki. S t r a s a b t r g o r a  i Tytusa F i l i ­
p o w i  o sa . W  skład deiegwyl wejdą nadto 
posłowie: S o b a ń s k i  z Bruksełi, K o w a l ­
s k i *  Hagi, radca poselstwa w Londynie CJLo* 
e h a n o w s k i ,  czlooek komisyi reparacyjnej 
w Paryżu M r o * o w .s .k i , uaciełnik wydziałn 
wschodniego K o a s a k o w s J r . i .  referent spraw 
rosypkkh Z a l e s k i .

ftewsloeia w Parapajtr.
\ EiiF ese. P. A. T. Według doniesień „Time 
s»“  z Buenos Aires, rfcwolueya w Paragwaj® 
przybiera coraz większe rozm iary W  Asunelon 
przyszło do zadętych walk 2 powstańcami, któ­
rzy zostali odpareL Połącaemo ze stolicą jest 
przerwane. Były prasydemt Paragwaju Scher 
oddał etę w opiekę argentyńskiego posel­
stwa.

nosi 3.8 milionów, w Anglii 2 mSioDy, w  Da­
nii 800.000, w Polsce i Niemczech po 20C.000 
itd. Ogólna liczba bezrobotnych na całym świo 
cie wynosi oboonie 10 milionów, & zapomog 
wypłacane im dziennie, dochodzą w Europie 
do sumy 12 mihonów fraAków złotych, & na 
całym świccie 30 milionów franków w złociet!

„TYGODNIK HANDLOWY4 s 1 czerwi
wychodzący w Warszawie (Szkolna 10) jaku 
organ Stow. kupców polskich, sawien. nastę-' 
pującą treść: Gzy potrzebna jest rewizya taryfy^ 
celnej, Sprawy ceine, Jak zwalczać drożyzję 
sa pomocą polityki przcw<»owej, Sprawy s k a r ­
bowe, Ze Bwiaca, Gicśda towarowa, Prawo prałr 
tyczne, Bibliografia. —  Rozszerzone raeny „Ty-( 
godnika” pozwalają obecnie redaktorom: p. St, 
Wartakśdemu i Dr Jul. Kołomyjskiamn zamie 
ścńi w  tera piśmie tak wielką ilość aktualnych 
i potrzebnych dla kupca informacyi, ie  „Ty­
godnik”  staje się dla kupieetwa p o p ie g o  Có­
ra* niOEbędniejszym przewodnikiem.

KURS WALUT OBCYCH, wedle araccwaft 
P. K. K. P. * dnia 10 czerwca (sobota): dolary 
amer. 3980—4020 rak.; dolary kanad. 3920—' 
3950 mik; ftmty swteriingi 18060 mk.; franW 
szwajcarski* 771 mk.; franki francuskie 366 
mk; franki belg. 837 mk., liry 208 mk.; leje 
22 mk.; korona sowedzka 1033 mJr korom 
cluósika 864 mk; korona norw. 723 mk; korost 
czeska 78 mg marka ni era. 13 mk 95 fe n .

KURSA. ,
Z mych. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Boriu 

176, Hołandya 204.50, Nowy Jork 522.75, Lem. 
dyn 2342, Paryż 47.47, Medyołan 26.90, Bruk-; 
seła 44, Kopenhag* 175, Sotokhofan 138, Chry- 
styaaia —, Madryt —, Buenos Aires 190, 
Praga 10.10, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 190, So­
fia 3.65, Wau&zawr 0.13, Włeneń 0.031/*, Austr, 
korona etempł. 0.031/,.

Warsuawa. P. A. T. Giełda warszawska. 
MBionówka, trans. 1450, 1480. —  Walu ty. Do­
lary Stanów Zjednoczonych tranz. 4075, 4100, 
4080, sprzed. 4100, kupno 4060; Dolary kanar 
dyjskłe tran*. 4050. 4020; Franki francuskie 
tranz. 371.50, 870.75; Liry włoskie tran*. 
210.50; Maiki niemieckie trans. 14.20, 14.35. — 
Ozoku Gdańsk trans. 14.20, 14.271/*, 14.20, 
sprzed. 14.30, kupno 13.90; Bc-lgia tran*. 342.5G, 
344.75, 34C-5J), sprzed. 345.50, kupno 341.50; 
Bertir. tranz. 14.20, 14.30, 1410. sprzed. 14.30, 
kupne 13.90; Londyn tran*. 18225, 1842C,
18360, sprzed. 18450, laięmo 18250; Nowy 
Jork tran*. 4090, 4100, 4096, sprzed. 4100, kup­
no 4070; Doła*y drobne sprzedaż 4090, kupno 
4050; Paryż ńranv 371, 373, 873.75, sprzed. 
374.5Q, ku^mo 370.50; Praga tranz. 79.75, 79“/»; 
Szwajcorya zraas. 787.50, 793, 790, sprted. 
794, kopno 780; Wiedeń trana 27.50, 26.50, 
sprzedał 27, kupno 26.

M E .

Czy urządzać wycieczki do Częstochowy?
Dnia 30 rnaia b. r. urządziła szkoła powsze­

chna im. św. Mikołaja w Krakowie wycieczkę 
do Częstochowy, pod kierownictwem ks. kate­
chety i 4 nauczycieli. Uczestnicy wycieczki w 
liczbie 203, składali się głównie z dzieci kolo- 
jai7.y. Za przybyciem wydcczk; do Częstocho­
wy zgłosił się jej kierownik do zawiadowcy 
stacyi z oznajmieniem, że na drugi dzień o  da­
nej 'godamio wraca wycieczka do Krakowa 
i  prosił o odpowiednią ilość nuejśc. Najstarszy 
zawiadowca prayrzekł zadośćuczynić tej pro­
śbie. Kiedy na drugi dzień, w oznaczony!® ter­
minie zjawiła się wycieczka na stacyi, a jej 
kierownik zgłosił się do urzędnika ruchu, tenże 
oświadczył, ie  o niczem n'e ^ie, że tylu uczest­
ników wycieczki się nie pomieści i spędzono 
winę na maszynistą, że uciągnąć no może. Je­
dnego tyiko n*e powiedział: co uczynić z tylu 
dziećmi i jak je  do Krakowa odesłać! W tem 
nadjechał pociąg —  zawiadowcy na.j6taraz.ego 
ni© można, było odnaleźć, oowyeh wozów nie 
przypinano — więc na gwałt, w  zamieszaniu, 
zaczęto umieszczać dzieci po różuych przedzia­
łach. wśród publiki. Dzieci tak umieszczone, po­
zbawione były opieki i dozoru nauczycieli i dwa 
razy omal nie przyszło do katastrofy, kiedy p o ­
ciąg był w biegu.

Podajemy ten fakt do wiadomości Minister­
stwu Oświecenia, które po-lcc® wycieczki £ Mi­
nisterstwa kolei z zapytaniem, kto byłby od­
powiedzialny za ewentualną katastrofę?

Zapytujemy Związek kolejarzy w Krakowie, 
co zamierza uczynić wobec, powyższego faktu, 
żc dzieci jego członków, narażone były na n io 
bezpieczeństwo życia. Ostrzegamy zamierzają- 
cvcłw urządzać wycieczki do Częstochowy, aby 

• się wstrzymali z wykonaniom zamiaru, dopóki 
krakowskie wydało już ‘ Ministeryum kolei'nie wyła w tej spranie oso-7(,r7Q(i7„,.L j  juz . ujfl^reryum

zarządzana, dążące do ratowania ryb królew- 1 bnych rarządzei J. R.

WPISY
Zafsżow* reks 1912 przez Władze azkaln* ratoltrdma

J A N A  P I L C H A  «
w  K rak o w ie , ul. F io ry a ń sk a  39 ,11 p„
Przyjmają wpity na karea roczne 14 raiesiączne codzien­
nie do duia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie sią 
Kandjrdatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej­
scowych wyucza listownie. Kurs pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa.

KONSTYTUCYA IRLANDZKA.
Leafiełd. P. A. T. Radia Obrady gabinetu 

nad konstytucyą irłandzkz trwały 2 godziny 
i wydały rezultat pozytywny, tak, że jutro zo­
staną sfinalizowane zasadnicze punkty ugody 
* Griffthean i konsłytucya irlandzka wejdzie 
w życie.

Wiadomości gospodarcze.
NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU KRAJD 

WEGO. Z początkiem bieżącego roku urucho­
mioną została, parowa fabryka przetworów ro- 
śfinnyeb w Bobriru pod Ofiwięcimkan, będąca 
własnością spółki polskiej. Zakład tai mieści 
się w obszernych objektach tuż nad lowym 
brzegiem Wisły, posiada dwa motory parowe, 
służące do popędu poszczególnych maszyn, 
pa miki Henzego, aparaty wyparne ł wirowe, 
oraz mechaniczną euszamię. Urządzenia fabry­
ki są D.awskróś postępowe, odpowiadające no­
woczesnym wymogom. Spocyainośeią fabryki, 
jcdyiiej w swoim rodzayi na całym obszarze 
Raectzypoepolbej, jest- pdodukeya dkstraktu bu 
lionowegc „Makoi” , służącego dc przyprawy 
rup, sosów, mącznyeh i mięsnych potraw, oraz. 
soli bulionowej, niebawem zaś podjętą zostanie 
fabrykacya paszy treściwej i innych artykułów.

LICZBA BEZROBOTNYCH NA CAŁYM 
ŚWJECJE. (A. W.) Berliński korespoaident „Fi- 
nanzcial News”  cytuje interesujący artykuł 
wyjęty s niemieckiego mesnoryału na konfo- 
reoeyę genueńską. Według zamieszczonej tam! 
statystyki liczba bearobołnych w Ameryce wy- *

Pomiary gruntów, par^ełacye,
działy spadkowe gruntów, odgraniczeaia i wi*elk!« 
roboty w za-kres miernictwa wchodzące, przepro­

wadza biuro techniczne 
WIKTORA SKOŁYSZEWSKIEGO 

rząd. cpow. geometry cywi inż. kultury i 
leśnictwa, Kraków, uh św. Jana 1. 14, mieszkańiet. 

ul. Kochanowskiego 10, tcl. 2203.

van ‘ Bontekoe
lekarz z czasów Ludwika H U , zalecał 
palenie tytoniu, jako środek przedłużający 
życie. Dziś napewno nikt nie uwierzyłby' 
tak naiwnemu twierdzenia, jakkolwiek no< 
woczossia medyeyna niezbicie udowodniła* 
że umiarkowano palenie, zwłaszcza papie 
ro&ów * niepośledniego tytoniu i doboro­
wych tatek czyli „obslcmek11 —  jak jr 
naawal wynik konkursu — działa w po- 
wnych warunkach dodatnio na fizjologicz­
ne czynności naszego ustroju nerwowego 
i narządy trawienia, Obsłonki papierceowe 
„FRAHOS”, „MORWITAN”  „TEMIDA” 
i „ELGAMEŁ* 4 Zjednoczonych fabryt’ 
Bełdowski HerGczka WołoszciiaU 
w Krakowie* znane są każdema palaczo­
wi, jako niedoścignione pod wszełkńc 
względem i cieszące się niebywałą popu­
larnością wyroby. Dlatego można je do­
stać w każdym na/wat najmniejszym 
sklepie.
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ZAGINIONY”
W £0 an»ał^ cłramał ps^choloslczny  
w 5  aktach z niezrównana Hia NaS
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ANTONI WAŚKOWSKI,

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

10  -
—  Proszę przypomuąć! — zaśmiała się — 

rape^iiam Jednak, że nie ruszę kroku da­
lej, póki pan sam nie odnajdzie tej drogi...

'— Była szeroka?...
—  Była na tyle szeroka, że znreśeiliśmy 

się tylko oboje.,, -
—  I wygodna? — dodał.

’ — Przeciwnie... barclao wyboista i «t’ oma..*
— I była noc...
Terenia zapaliła pafferosa.
— Przeciwnie! — rzekła-—zapewniał pan, 

ie  oczy moje rzucały, pod jospo stopy blaski 
dnia złocistego...

I parsknęła śmiechem.
Jaszezołt zmrużył powieki, przyłożył dłoń 

do czoła —  myślą objął horyzonty jakichś 
szerokich krain i ub;egłych czasów....

—  Już wiem! — zawołał, ale tejże chwiłi 
Tenenia podbiegła ku dTzwiosn, gdzie uka­
zała się właśnie pani Armidar z L!tką. Wpro- 
wadza.y je do salonu pani Gabrynia i Janka.

Pa.ni Armida zaraz od drzwi jęła przez 
^orgnone" śledzić i klasyfikować młodzież, 
nie puszczając od siebie Litki. A  jiuż całą 
fcwą duszę podała w każdego, kogo tylko 
jej córce przedstawiła Terenia lub Janka.

Ogromne, marzące oezy Litki patrzyły po 
salonie, po paniach i panach —; snuły wizję, 
czaroT- ną legendę miłości... Czarne, wynio­
słe lwy salonowe wydały się jej zawsze

; i-zcnJM bardzo daloki&m i zakazanym, czemś, 
i u i  eo pat zep może tylko z za pleców matki, 
j a mów ić może tylko przez usta' mrtki. 
Wpajano w nią, że każda skryta myśl o męż­
czyźnie jest grzechem, ale ona i to wie­
działa, że grzech taki popełnia przecież bar­
dzo, bardzo często... We dnie marzy o ja­
kimś zakazanym owocu, co słodycz ma 
w sobie i moc u pojeń czarownych, a w nocy 
zry wa ją ze snu tęsknota okrutna, paląca 
ogniem piekieł. “  duszę jej młodą i błę­
kitną, jako niebo wiosenne, padł szary i nie­
ustępliwy cień własnej marki, a serce jej 
wyje z bólu. Kiedy budzi się w niem bunt, 
natychmiast jakowaś przemoc nakłada na 
nie coraz ciaśniejsze okowy. I tak idą dnie, 
m-iesięce i lata. Dziowozyna dojrzewa, dusza 
jej pragi,ie-życia., a serce — miłości. Wtrą­
cona w otchłań zimną i mroczną, w otchłań 
ustawnych a próżnych pożądań i tęsknot, 
t>odnosi oto oczy ku niebu — napróżno: jej 
błękitna i rozmarzona dusea staje się z ka­
żdym dniem smutniejszą i słabszą, a niebez­
pieczeństwo coraz bliższem... bo oto może 
przyjść godzina, że wyjdzie z otchłani na 
urwisko skalne, a wichr przemożny zniesie 
ją jako mgłę i zatraci kędyś w bezkresie...

Ogromne, przecudne oczy Litki marzyły 
słonecznie, choć baidzo smutnie...

—  Czy mogę prosić o walca? — zapytał 
ją znagła Jaszezołt.

Latka wsparła, się na jego ramieniu.
—  Tyiko jedną turę! —  wołała za nią 

matka, lornetując młodzieńca.
On objął jej drobną kibić i pn ĵtcisnął do 

1 iersi, że uczuła bicie jego serca i ciepło 
kiyd w eikroniach.

— Kocham tę wiosnę —  zaesął rię egzal­
tować —  jaką niosą w sobie głębokie i roz­
marzone oczy dziewczyny...

Sjpojrżała na niego.
—  Kocham pierwszy nnąieniec na1 licach 

dziewczęcych, które pod spojrzeniami męż­
czyzny kraśnieją jako maki pod promieniami 
słońca...

Opuściła oczy, a ou ściskając mocniej jej 
Iłoń, deklamował dalej:

—  I kocham ten dreszcz tóała dziewczę­
cego, ,bo jest jako dreszcz trąconej harfy, 
a pieśń miłości płynie ze strun córa® bliż­
sza... coraz gorętaza... coraz szczęśliwsza...

Z pod. ciemnych a gęstych brwi patrzył 
w nią uporczywie, ona płonęła, bladła, zno­
wu płonęła... i serce biło coraz mocniej. Tak 
omule, tak gomąeo i serdecznie nikt nigdy jej 
jesaCze nie mówił. A pnzy tem on ma takie 
głębokie oczy i takie sołnê  spojrzenie—

—  Mężczyzna! —  zawołało serce.
—  Gdyby on był tym wybranym —  my­

ślała —  legenda miłości mojej i szczęścia 
stałaby się prawdą, a ciemna i zimna otchłań 
życia mojego zajaśniałarby słońcem i tchnę­
łaby ciepłem serc naszych młodych—

Jaszezołt przedłużał taniec, wymijał pary. 
zatrzymywał się po zakolach salonu i nie 
zważt jąc na świdrujące spojrzenia pani 
Armidy, szeptai Litce dalej:

— Pójdziemy sami w czanowne ogrody. 
Aleje wiszeń kwitnący jh dadzą nam cień 
i wonią swoją upiją dusze nasze, a blaski 
oczu twych rozjaśnią drogi nasze... Chciał­
bym u stóp tw( ich złożyć serce me biedne 
i życic i szczęście swoje... a za jt-acn pocalu-

r d  ust twoich przyjąłbym nu się wieczyste 
męczarnie piekieł!!

—  Nie... —  szepnęła ciebo, a ciało jej 
drżało, jako Mija na wietrae.

—  Za jeden pocałunek ust twoich — po­
wtórzył śmielej —  oddałbym zbawienie du­
szy swej, albowiem niema raju nad' słodycz 
zakazanego owociu...

-— Nie... nie... —  szeptała Utka.
—  Gnzoch jest upojeniem najv-‘ększvm‘ 

Przez grzeer otwierają się \<rma szczęścia 
i pizez grzech jedynie obudzić jesteśmy 
zdolni w sobie siłę żywota, która buntuje 
się wszelkiej niewoli...

Dziewczyna słuchała, a słowa poety par 
dały w jej duszę, pieściły serce i upajany. 
Jaszezołt mówił coraz śmielej, coraz gorę­
cej, coraz namiętniej i coraz silniej —  głos 
jego drżał eza.-em śpiewnie i ci oh o, jako 
brzęk struny harfiane,. a ezjeem. głęboko 
i tragicznie, że groza przejmowała nerwy 
LitkL Przygarnął ja m m  bliżej do piersi, 
jakby już jego była na zawsze, a ona w noe- 
mareeniu nie prćbotwttła nawet bronić się 
jego wpływom przemożnym.

— Kocham... —■ wyszeptał wreszcie, ści­
skając mocniej jej drobną dłoń.

— Lirtdia! —  zawołała pani' ArmićŁai —  
długo już tańczysz... zmęczyłaś się!...

Dziewczyna usbłdłą, a gdy matka jęła jej 
teraz kłaść w uszy. ie  ten pan bardtot się 
jej nie podoba, że w tańcu zanadto przyci­
ska ku sobie, że nie życzy sobie, aby z nim 
tańczyła więcej — na, dnie serca Litki obu­
dził się bunt:

—  To on... to onu. —  Szeprtiaia w głębi 
durzy —  mój!!!

•Scb-n f;ań;<tiva Załn»kjcJi drżał od świateł 
.lamp i świec, śpiewał iuelodją walców i wi­
rów:;?, pełen par tańczących. Podniecenie/ 
gwar i śmiech, przelotne spojrzenia, pół- 
uji&tehy znaczące i półsłowa zaćzepne,J 
dowcip palący, adoracja przegiętych bioder 
i f.'3iującychxpiersi kobiecych, kryształowe)1 
kielichy wina, rozmarzone oczy i usta ora- 
gnące pocałunków... Jedynie serce Jankf 
naszedł smutek i niepokój... Wydarfa sięś 
kręgom zawrotnych tańców i wyszła ku w w  
randzie: noc była wiosenna, wonna, usiana) 
gwiazdami. Janka, wsparła złotą główkę o fwt 
lar i zapatrzyła się w oną ownłań szafiitul 
i srobrn: zamieć, a dusza joj śpiewrała pitśiW 
tęsknoty:

-.o  pazyjdź! umiłowany mój!
—oto wyciągam tku tobie białe liiljie ramion; 

i wołam imaę twoje, ale noc i pustka słu­
chają serca mojego—

-•w ogrodzie mojej duszy zakwitły śni* 
kwiaty i czekają na przyjście twoje, afboHj 
wiem jeśli nie dasz im światła spojraeńti 
swoich, pomrą w tęsknocie za tobą.- 

...pragnę płomtemnycit twych oerai i ust( 
gorących i oto patraę w długą, niosllrcik-tto-, 
nie długą drogę, co ściele się pnzedemną we 
mgłach no cny (ii i ttieanaż, ktoby ku imuę 
szedł z oddali...

...jeno aniofy tęsknot moich wracają smu-, 
tne i oczy mają pełne łez i skrzydła włóczą 
p> ziemi

—jeno muzyka jakaś idzie w zaświaty, 
niuzyka wieczornych zmieazchów i mgie^ 
i gwiazd bladych... muzyka senes, mojego-^ 

...miłość to moja ku tobie!
-.c  przyjdź'! C.d.Ł

Przewodnik po Krakowie.
Rrzeczy godne zwiedzania.

Groby królewskie, grób Mickiewicza I sksr- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skrrgi w kościele iw. Piotra, orez skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem fię 
do zakiystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwai to 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wj cieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
to, wraz lapidaijum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, FloryaAska
41, dzieła .zbiory mistrza otwarta codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk. • **

Barbakan czyli t.zw. Rondel bramy Fioryaft- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwaria codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp £00 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte cna 
zwiedzających we wtorki i  piątki, od godz 
9 - 1  w południe, o ile w t« dni nie przypa­
dają święta.

C i c S z i e  i  c o  n a b y ć !

P rze w o d n ik  p rze m y s l.-n a n d lo w y .
F o t o g r a f i e

artystycznie wykończone, 
wykonuje fib umiarkowa­
nych cenach Zakład foto- 
erafi-zny „M ar j a“ , Kra­
ków, Szewska 20. 852

Ktnrciirz?»2| Zakład krawiecki
Hojtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ni. Podwale 

I. Tel. Nr. 000.
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

W ózki dziecięce
odnawia precyzyjni® o r a z  
wykonuje nowe J. Pie- 
ctaowicz w K~a*owie, 
nl. Mikołajska L 7 (r ó ; 

św. Krzyża). 858

„WULKANIZATOR"
Z a k ł a d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraktw, Zwierzyniecka 23,
Wy n a j e m  samochodów.

859

„ 0 L 0 R J  V *
fabryka św iec, wyr >bów 
woskowych. Spółka * 
•gr. odp., Sławkowska 

i. l i .  860

Ważne dla pań!
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kalafnrskiego, 
Kraków, nl. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kofetjmny, płasz­
cze. spódnice, kostyumy 
aportowe i t. d. Paniom 
P ” z e j e z d n v . o  uwzgię 

dnienia. 865

O t o m a n y
w wielkim wyborze tanio 
do sprzcdan:a , ora* 
przyjmuje wszystkie ro­
boty łapicerskie PIH- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917

Zwigzak handlowo- 
przemysłowy

k a t o l .  K r a w c ó w  
" l l*  »  F lo r y a »  : l  i  7 .
przyjmuje namówienia 
na 'ibrania męskie we­
dług miary, sprzedaż 
także gotowej konfekcji 

1 materjałów. 8Ó6

B I U R O
POŚREDNICTWA 

TK0- PRASCY

tirmt Bronisław Kr a s i c k i
Kraków, ulica Otocbll 16. 880

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny 869

Franciszka Żaka, Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zakres wcho­
dzące po cenach niskich.

Pracownia kapeluszy
Juljl RauszoweJ, 

K>>aków, Bracka 4 ,1 p. 
Przyjmuje wszrtkis ro- 
botj modniarskie, jako- 
tei farb* winią i iasono- 

wame Kapeluszy.
- Ceny niskie. - 879

Praktyczno - teoretyczny
„Podręcznik księgowości*1
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków ■ 
do t aby;ia w każdei księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, kRAKÓW, 
ul. FloryaAska 89, u  

nadesłaniem 600 mp.
.878

ZAKŁAD-  
taplceriko -dekoracyjny 

s. gazyą mebli i wjrtł Lołćsi
A. Kyb>As ki  w KraKo- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468. 872

Pracownia tapicorska
w Krakowie, św Jana 
13, E. W esołowski wy­
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto­
many, materace wło-
________ sienne.______867

PtACOWNiA k AWIECKA
! >6 ana Mielnika

w Krakowie, przy nl. Dbi- 
g-ei L. 24. przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych

cenach. 870

Stanisław Hachaj,
Kraków, uf. św. Tomasza 9. 

Magazyn obuwia
damskiego meskieeó, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Na.nowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
sżawskie may%le na skła­
dzie w wielkim wyborze.
__________ 8SS__________

Fabtyczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Floryańsk* 27, 
poleca się odprzeda! dro­

bna i hurtowna. 881

Podziękowanie.
Do Wielmożnego Pana T illen ra n a

wynalazcy i apecyalisty eyateatowsnycb bendały
w  K ra k o w ie  ul. Zw ie rzyn iecka  4.

Od I-' kilkunastu cierpiałem na ciężki prnepuklinę, w n»- 
nlęniNr c czego miewałem dole.llwe boleiet, a cz«ato tel nie t o - 
nagania lołgdkowa. Zmuszony orłem więc nłyt snspeniorjów oraz

pych dotychczas zawodów nie miałem do nieb zanlania Ciarnie- 
niai temi przygnębiony i m j l .  -  się z letn permem.  koledze. 
Ten te mocno się zdziwił, le  nls radziłem aię ałynneeo ńpecyali- 
sty, który go n 49-letnlal nader cięłkle) ;  rr y „  ny rylce tył. 
Udałem aię tedy do Pana t p« kiUnd iłowej kuracji pracz umle-

Staa nałożenie epecy nego bandaln logo systemu, wssystkii 
erpisnia sayret łolgdaowe wpiosl l*źb - sęl ę odjęta nalały. 

Obecnie, jestem rnpełnis wyleczory. lak, ze pomimo podeszłego 
wieku, czuję się zdrowy t rzelłr1 i r talwośctg oddaj się lawo- 
dowsf pracy.

Najgoręcej W Pani wszytek m cierpiącym na przepuklinę 
Polecam, życząc Ma, aueby C< Pan Bóg wy. grodził na to do­
brodziejstwo jego tcynal—na, który jest -gą dla ci piącycb na 
przepuklinę. — Poaostaję na sawszs wdzięcznym, 1 kreślę aię 

7 wysókim szacunkiem 
J t n  A n g a r ty n , maszynista drukarski.

(Powyższe podziękowanie jest aotar.lalilie Isgalizownns.)

Najradykaknlejszi łr o d e K  dla c le rp la cy h  na

PRZEPUKLINĘ
(dla Pań, Panów '• dzieci).

każde cb ćby najstarszą p r z e p u k lin ę , nawet gdy o p e r a c ja ,  
ani opaski nie pc—ogly, leczymy zupełnie, po osubistem pn edsta-

■ ■ 
■ ■

wieiiu się, jez .'olażct i Skutecznie ‘kandaiamt no\ ego p a "  ., . 
sauego wynalazku mego i p r o f .  E r a  B a n k ; '•  (dyrektora 
szpitala św. Szczepa.ia i pryw. docenta w Budapeszcie'. *}la 
P ad  d a m sk a  o l f i t a y a .  — Patenty we wszy: [kich państwach
M* r iL L S  MANN, KrcE:ów, i|. ZwienjŁiiclia ł.

( o b o k  h o te lu  MW U tiory a M). 915

liWHnĆl Zaznaczam, i t  le c z y m y  p o d  g w a r a n c y ą  nawet 
wo “ * w ^wypadkach, gd^ie wszelkie dotychczasowe' przesta- 

rzAłe tzw. „wynalazki" nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy, 
prześciga wszystkie dotychczasowe wynalazki.

PŁUQ PAROWY
ve dobrym  stanie okazyjnie do sprzedania

„ P I L O T "
Spółka s ogr. por.

Lwń m , u l. B a to re g o  4.
920

W klasztorze
lub za k ła d zie  martwiej ręki

w y n a j m ę
część placu lub ogrodu z bu­
dynkiem lub bez tegoż na 
skład węglowy i materjałów 

budowlanych. 897
Zgłoszenia pod: „Skład" do Adm. „Głos a 

Narodu", za okazaniem kwitu.

B a h k  S te fa n  ijŚam ótiń śk i, ;( Id a ń sk '
" u l ę = b  ;1cC Ć92a :f ^ L  ;5y2L

Kuprio- i >pi*j:Wda L _ p a p ie ró wat toścj o wycH.7] ? 
’■ ł" d eu U  ^ - końVa czckpvJe —  p « e k a z y 1*H«%:

■ • V>..' •V-. ' f i l i a n s ó w a b ■.'

P a p i e r y  l i s t o w e
poczłAw U artystyczne, albumy, ramki, port. 
tele, harty do gry, poleca rkłać paplem I gataoteryl

Michał Słomiany „ . S ^ S

o cytratowyj zawartości kwasu fosforowego

dopÓKi zapas starczy, do dostawy z końcem czerwca lub
z początkiem lipca poleca 912

Syndykat Rolniczy tv Krakowie
piat Szczepański L. 6.

Oferty aa żądanie wysyła się. Oferty na żądanie wyeyia się.

GAZETA BANKOW A
jest bezsprzecznie najpoważhiejszem polskiem 

czasopismem ekonomicznem!
Dwa specjalne nntnery .Gazety Bankowej* poiwięconi R. .Tarjęom
Wschoanim*. które oąbędą się we Lwowie w  ju n t  od*5 oo  16 

września 1922, w przygotowania.
Do
pr

i unmerów tych prryjmu emy jut orf' sienią wr wszystkich jęsytacn 
zwyczajnycf cenach taryfowych. -  Tłumaczenia an ódc* języki doko­

nujemy na Syczenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozes*ane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i Instytucji rządowych i prywatnych ora* większych 

firm przemysłowych I handlowych w kraju i zagranicą.
M  nmistińcja Uazety BanŁowej L w ów , Z im orow łcza  L. 5.

H U R T O W N I A
TOW^UÓW KOLONIALNYCH W

#  BRACI MIKOŁAJTYS
pociajo do wiadomości, że z powodu studjów nnu

® wych Jednego ze wspólnlkó-Jf powyższa Hurtów 
— ■== Jest prowadzona nadali pc d  firmą = —

ja h  m u k o ł a j t y s
_ K R A K Ó W

* • P O s& SK A  18. • «
• •

841

RAKSZAWA I I

Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych

zawiadamia swych członków, że

NOWE AKCYE
W S Z Y S T K K H  E M t S Y l  S A  G f l  T C W E

i  wydaje się za zwrotem  kwitów kasowych III. emisyi 
oraz potwierdzeń tymczasowych IV. emisyi w Central­
nym Biurze Towarzystwa we L w ow ie ul. Łozińskiego 4. 
codziennie od 9 do 11. przed i od Ł do 5 popołudniu.

Równocześnie wymienia się starą akcye Ł i II. emisyi 
opiewające nr 200. koron na nowe akcye opiewalące na 

j . UĆ. Mkp.

80

Skład kołder K .  S u l i k o w s k i
Kraków, ul. Grodzka 59.

p o l c * a  k o łd r y  g o t o w e  
I w e d ł u g  a a n ś n l i t i

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
K ra k ó w , Gc4ębia 14,  

m poleca neble, konze, galantsryą
w w w w w w w w w r w w w w w w t o b F
POTRZEBNY jest wycho- 
r  wawca do chłopców 
do jednego wielkiego 
k  ’ isła. — Potrzebnych 
wiadomośei saiięgnąć 
m<>źnf* ul. Krakowaka 1.43 
od g. B-toJ- 7 mej Bracia 

Alb-irtym 916

Laboraforja kosnietm
—  I p e r fu m e r ja  r=rsł 
Laboratorjnm kosmetyczna 
Franoi.ziii B u dziaszek '
UL. GRODZKA L. 3, I p.1 
dobizfc zaopatrzony zak'ad 
w wyroby kosmetyczne.877

TYMCZASOWA kartę zwol- 
* nienia wystawioną 

przez Komp. Śanit 6 na 
aaswisko >odp. aptek. 
TrzopS Maijana -gubio­
ną -- unieważnia się. #19

r k u k i e m i a  Zygmuatą 
w  Peszkowskiego w S? 
aokn prsytfeie ucznia t l!t’ 
glmn. lub realną do prak-1
tyki cukierniczej. 894
y o l n e ł '  karta powoła-' 
4m aia mieszkaflea wsi; 
Bukowska Wola gMiityi 
Wielkozagorze Jana Wilka,'

899

DOTRZEBNY KUCHARZ 2o-
* naty lub atarszy kawa­
ler * pierwszorsędneml 
Ję U dectwami od i pai- 
dz! r Ki t>. r. iub wcze­
śniej Tekla ChłaDOwska. 
lurew . Powiat Ko-, 
ściański Wieli opolska. 

818

leksyce WsyerśJ 
• ' w dobrym stanie 6-ł»' 
wydanie 24. tomach, w cie-f 

skórsc w cenie bó.OOią 
Marek, 8t>ij

O L E B A Don? h a n d lo w o  «  rólmkiy —

Kraków ul. Długa 3 G.
Generalna reprezentacje fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B IN IA  ńl
poleca: s i e c z k a r n ie ,  m ł o c a r n i e ,  w ia ln ie ,  
k lo r a t y  ora* wszelkie inne maszyny rolniczeą 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat 76‘A
Przyjmuje zamówienia na
Nawrzy sztuczne
— na sezon jesienny. —

fŹ N I C Z  S.XI
8 
I 
I 
I  
I
i
U

w  K R A K O W I E .
sgisl
!L.

Na zasadzie 
kawa z dnir 16. stycznia 1922 L. l i l a  18232:921

została uruchomioną

FABRYKA ZAPAŁEK
w Podgórzu-Zabłociu

i w yrahla  
1) zap a łk i szw edzk ie  C om atu  e/4 w  p u ­

d e łkach  zwyczajnych i g o s p o d a r ­
czych (300 sztuk)

3) zap a łk i se sq u isu lfld aw e  (w szedzie  
zapalne)* w  opakow an iach  la k  p o  wyż 
oraz  w  k a p n d d i

3) z ap a łk i książeczkow e
4) w ykałaczki p ła sk ie .

Adres: Fabryka Tapałsk ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zablocia Telef. 333 
159 D yrekcja .

I
I
i 
6 
I 
I
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Ważna dla Pańl

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z .  K A L A F A R S K I E J

w  K rak o w ie , u l. fcw. F ilip a  24‘pater 
dnw aiej Szew ska 12. «9

Przyjmuje zamówienia na w sze lk ie  uuknle  
koutjumy, p łaszcze  i t. p.

Wygopęnie pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne.
Przy żakietach i płaszczach robota męska.

Popierajmy przemysł ojczysty!!
Wydawca: w sasterstiris Poląkiei SpńBł nn i i y il K.Bfle}ri iu — Kedartoc laoialw I PdpuK, dna l ls)ys>ik. — JDaukani* .Głora Naroda" w Krskowis aod zarzadem Romana Fotkjl


